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Abisyński front południowy w ogniu 


Znaczne sukcesy gen. Graziani 


RZYM, 21. 10. (PAT). Ministerstwo 
prasy i propagandy ogłasza następujący 
komunikat nr. 24: Gen. Graziani donosi: 
Dnia 18 października 10 samolotów z So- 
mali włoskiego bombardowało w ciągu 
godziny garnizon abisyński w Daguerei 
w rejonie Somali Chavelis nad rzeką 
Uebbi Scebeli, Abisyńczycy przygotowy- 
wali z pozycji tej natarcia ną pozycje 
włoskie, W czasie bombardowania 5 zpo- 
śród samolotów włoskich doznało lekkich 
uszkodzeń od kul przeciwnika. 

Po bombardowaniu część ccdziałów, 
naieżących do grupy tu.vlców Musta. 
hiir pod wodzą majora grenadjerów ru- 
szyłą do ataku i pomimo zaciekłego opo- 
ru zdobyła umocnione pozycje przęciw- 
nika. Abisyńczycy ścigani przez wojska 
nasze, poszli w rhzsypkę, poza temi po- 
zycjami, pozostarłiając ne polu walki 50 
zabitych. wielu ranionych i kilkudzięsię- 
ciu wziętych do niewo!i, lasi Askierzy 
stracili 14 zabitych i 49 rarionych. 

Na zdobytych przez naş pozyciąch 
przeciwnik porzucił 2 działa, 2 karabiny 
maszynowe, 2 samochody ciężarowe, 
setki karabinów ji skrzynić z amunicja. 
W akcji naszych Askierów uczestniczvii 
Żołnierze sułtana Olo! Dinie, naczelnika 
prowincii Somalisów — Chavelis, który 
podlegał władzy Abisynji, a obecnie 
przeszedł na stronę włoską. Żądał on, 
aby dopuszczono jego woiska do udziału 
w walce dla złożenia dowodu swojej 'o- 
jalności wobec Włoch. W wyniku zw- 
cieskiej bitwy pod Daguerei cała prowin- 
cja Chavelis jest pod Kontrolą włoska. 

Na froncie erytrejskim nie zaszło nic 
godnego uwagi, z wyjątkiem zwykłych 
fotów wywiadowczych. 

PARYŻ. 21. 10. (PAT). Na froncie 
południowym wojska włoski odniosty 
sukcesy, zajmułąc Soillare 1 Dagucrre, 
dwa ważne pod względem strategicznym 
punkty, Abisyńczycy ponieśli duże straty 
podczas bombardowania przez samolo*v 
włoskie. Odziały abisyńskie cofaia sie 
w nieładzie, pozostawiwsz” na polu bit- 
wy 2 armatv i liczne karabiny maszyno- 


Ź, samolotów włoskich trafiły kilka 
krotnie kule abisyńskie, lecz pomimo to 
lotnicy powrócili do swych baz. 

10 samolotów włoskich zbombardo- 
walo ważna pozycie abisyńska Dagher- 
rel, w pobliżu Callafo na południe od 
Webi Sebeli, Bombardowaro również 
Burdodi nad rzeka ze pn 
PSE e T iż w zajętej części 
prowineji Tigre odzyskało w sta kt 
15.000—20.000 niewolników. anow'! 
oni 15—20 proc. ludności Tigre 

ASMARA, 21. 10, (PATM ladre No: 
$kie w podbitej części. POWO wiść 
rozbroiły ludność abisyńska. m któ- 
jąc jej jednakże naboje karab'nowt $i. 
re są używane jako drobne ię" ORA: 
biegowe. Zasłużonym i (szglnóm 
cyj tubylczych z Erytret . ie- 
bitwy pod Aduą wypłacono Ki sl 
niężne ; ji 

PARYŻ, 21, 10. (PAT). O Sł 
na froncie w prowincji ao” EPA 
północny) donoszą: Korpus „3 na 
Santini zajął pozycje Stratego zy 
Jołudnie od Adigratu, korpus MAY iie 
0d wodzą gen. Pirzio-Biroli © SAR 
się przed Entiscio, zaś korpus i m 
Maravigna przed Aksum. Na Ca 


tym froncie żadnych większych opera- 
cyj nie notowano. Odbywają się jedy. 
nię bęz przerwy wywiady lotnicze wło- 
skie na całej linji od Assab do rzeki 
Setit na przesirzeni 1300 km. Jedęn z 
samolotów włoskich odbył lot nad ca~ 
łem Tigre i Tembien aż do Gondaru i 
okolic jeziora Tana. Obserwator wię- 
ski został draśnięty kulą abisyńską. 

Koncentracja wojsk abisyńskich do- 
koła Makalle trwa i w rejonie tym na 
linji Tembien . Bigurtan zgromadziło 
się podobno około 100.000 zbrojnych 
Abisyńczyków,  Dedjak Gugsa, jak 
donoszą źródła włoskie, oświadczył, że 
chcę wraz ze swem wojskiem wziąć 
udział bezpośredni w operacjach i oso. 
biście wznieść sztandar włoski nad Ma- 
kalle. Liczbę wojsk Gugsy źródła wło- 
skie obecnie podają ną 3000 ludzi. 

O sytuacji na froncie południowym 
na pograniczu Somali donoszą, ze źró- 
deł francuskich, że Włosi bombardo. 
wali z Samolotów Sikillavę na drodze 
do Gorahai, gdzie koncentrują się woj- 
ska Rasa Nazibu „pochodzące z pół- 
nocnego Harraru. W kierunku Gorahai 


Q 

oma 
RZYM, 21. 10. (PAT), Bilans Ban- 

ku Włoch wykazuje, iż zapas złota 
spadł w ostatniej dekadzie © 226.1 
milj. lirów. Ponieważ zaś zapas dewiz 
wzrósł o 20.1 milj., ogólny zapas po- 
krycia zmalął o 206 milj. lirów. Obieg 
banknotów wzrósł w tym okresie o 
przeszło 153 miljony lirów. W porów- 
naniu z końcem drugiego kwartału rb. 
ogólny spadęk środków pokrycia wy- 
niósł 1.446.7 milj. Natomiast Wzrost o- 
biegu wynosi blisko 2.4 miljarda lirów. 
Liczby te wymownie świadczą o kosz- 
tach kampanji abisyńskiej, które coraz 
więcej finansowane są złotem Banku 
Włoch oraz intlacyjnem  rozdęciem 


| 


podążają też posiłki z południo = za- 
chodu pod wodzą Rasa Destu, naczel- 
nika prowincji Borana. 

ADDIS ABEBA, 21. 10. (PAT). Ko- 
lumna włoska, która dostała się na te- 
tytorjum abisyńskie w pobliżu Mussa- 
Ali liczy 500 do 700 ludzi. Jest ona odo- 
sobniona na pustyni i rzekomo otoczona 
przez wojowników plemienia Danakiłów, 

DŻIBUTI, 21. 10. (PAT). Ksiaże Iz- 
mail Daud Pasza, członek egipskiej ro- 
dziny królewkskiej przybył do Dżibuti 
z 9 lekarzami i materjałem sanitarnym. 
Tegoż dnią całą misją wyruszyła da Ad- 
dis-Abeby. Książe wiezie zę sobą mater- 
jał, pozwalający na urządzenie szpitala o 
trzystu łóżkach. 

RZYM, 21. 10. (PAT). Prasa w 
korespondencjach z Asmary donosi, że 
ilość karabinów abisyńskich, które do- 
stały sie w ręce Włochów wynosi łącz- 
nie 10.000 sztuk Są to wszystko no- 
woczęsnę karabiny angielskie i belgij. 
skie. 

DNIOWY POST NA INTENCJĘ 
ZWYCIĘSTWA , 

ADDIS ~- ABEBA? 21. 10. (PAT): 

W dniu dzisiejszym wyruszyło ze sto- 


! 


licy 9.000 żołnierzy wyborowej gwardj! 
cesarskiej do Dessje, gdzie, jak wiado- 
mo, ma znajdował się prowizorycznie 
główna kwatera abisyńska. Cesarz 
( wraz z cesarzową żegnali osobiście wy- 
ruszających ze stolicy gwardzistów. 
Władze włoskie w okupowane, 
części prowincji Tigre usiłują pozyskać 
sobie względy duchowieństwa  koptyj- 
skiego, Ofiarowano więc znaczną sumę 
na odbudowę katedry w Aksum i zapo- 
wiedziano dotacje na budowę nowych 
kościołów. | 
Jednocześnie kler koptyjski w Addis- 
Abębie zagrzewa więrnych do walki w 
obronie niepodległości. Księża wygia: 
szają w tym duchu kazania we wszyst- 
kich kościołach. Należy dodać, że do 
tych patrjotycznych wystąpień przyłą- 
cza się także i duchowieństwo muzuł- 
mańskie, chociaż liczbą mąhometan w 
stolicy jest stosunkowo nieznaczna. 
Kadi w Addis - Abebie polecił, aby 
wszyscy muzułmanie wznosili modiy do 


ległość, 


drogo Kosztuje 


obiegu. 

ATENY, 21. 10. (PAT). Do agen- 
cyj okrętowych w Pireusie nadeszły 
depesze z Londynu, donoszące.o roz- 
poczęciu stosowania sankcyj żeglugo- 
wych przęciwko Włochom. 

Ponadto przedstawiciele towa- 
rzystw okrętowych otrzymali zawiado- 
mienie, że angielskie tow. ubezpiecze- 


niowę nie przyjmują asekuracyj towa- i 


rów przewożonych statkąmi włoskiemi. 
Greckie agencje przewozowe otrzyma- 
ły polecenie, aby towary przeznaczone 
dla Syrji, Palestyny, Egiptu, Rumunji, 
Turcji, Bułgarji i Jugosławji, ładowa- 
ły na statki nie pod włoską banderą. 


BUKARESZT, 21. 10. (PAT). 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret o 
wprowadzeniu w życie zalecenią Ligi 
Narodów co do zakazu wywozu sprzę- 
tu wojennego do Włoch i udzielania 
kredytów Włochom. 

PARYŻ, 21. 10, (PAT) Z Dżibuti 
donoszą, że władze francuskie fortyfi- 
kują granicę Somali francuskiego Z 
Erytreją na linji Kajassa — Damolik- 
dlei — Kuomi. 

ADDIS . ABEBA, 21. 10. (PAT). 
Rząd abisyński ogłosił oświadczenie, w 
którem daje wyraz przekonaniu, że za- 
stosowanie sankcyj gospodarczych nie 
powstrzyma akcji wojennej Włoch 


Badanie możliwości przerwania działań wojennych 


LONDYN, 21. 10: (PAT). Reuter do” 
nosi: W kołach urzędowych angielskich 
mówią, że dziś rano tytułem próby po" 
między Paryżem a Rzymem wym'enio* 
no sugestie o możliwości przerwania 
działań woiennych. Sądzą także, że 
lekka aluzia o możliwoścj zakończenia 
wojny została zrobiona w czasie 45- 
minutowej rozmowy ambasadora Drum: 
monda z Mussolinim w ubiegły piątek. 
W każdym razie te sugestie, jak pod- 
kreślają tu, są dopiero w fazie począt- 
kowej i maig charakter neurzędowego 
badania gruntu. Próby nie mogą przy* 
brać wyraźnego kształtu przed  upły* 
wem pewnego czasu, gdyż wszystkie 
trzy strony zainteresowane muszą 
otrzymać satvsfakcią. 


LONDYN, 21. 10, (PAT). Reuter do- 
nosi o sytuacji dyplomatycznej; Wpraw- 
dzie pierwsze sugestje Lavala nie miały 
widoków na przyjęcie ich przez Musso- 
liniego, jednak badanie gruntu ze strony 
Francji trwa. W. Brytanja jest informo- 
wana o przebiegu tych badań, które za- 
Pewne usung pewne nieporozumienia, 

Wszystkie ustępstwa zaproponowane 

ochom przed rozpoczęciem działań wo- 
jennych stanowią zapewne podstawę o- 
becnych sytuacyj i można przypuszczać, 
że Mussolini zmodyfikował pierwotne 
żądania mandatu nad całą Abisynją. — 
Londyn nalega na to, aby wszystko zo- 
Ho załatwione w ramach Ligi Naro- 


LONDYN, 21. 10. 


stwierdza, że odpowiedź 
8 ; 


(PAT). Reuter 
francuska z dn. 
- m. uważana jest w kołach urze- 


dowyc: brytyjskich za wyjaśniającą 
wszelkie wątpliwości. Koła urzędowe 
brytyjskie widzą w tei odpowiedzi zgo- 
dẹ Francji, nleopatrzoną żadnemi za- 
dnemi zastrzeżeniami, co do wszystkich 
zagadnień podniesionych w pytaniu bry- 
tyjskiem. (Jak wiadomo chodziło o u- 
dział Francjj w wykonaniu wraz z W, 
'Brytanją zobowiązań, wypływających 
z art. 16 paktu Ligi Narodów). 

LONDYN, 21. 10. (PAT). Dzien- 
niki z zadowoleniem komentują odpre- 
żenie w stosunkach włosko - angiel- 
skich. , 

„Daily Herald“ przypominając, iż 
jutro sir Samuel Hoare ma wygłosić 
przemówienie w parlamencie, domaga 
się, by przyczyniło się ono do rozpro- 
szenia obaWe 


Boga i pościli w ciągu 3 dni na x 
cję powodzenia armji w walce o niepod- 


„KURJER* 


Major Karpiński leci do Melbourne 


z dnia 22 pażdziernika 


1935 


ziqantyczny lot Polska - Australia rozpoczęły 


WARSZAWA 21. 10, (PAT) Dziś ra- 
no major Karpiński rezpoczął wielki raid 
Warszawa — Melbourne w Australji. 

Major Karpiński wystartował do lotu 
dziś rano o godz. 6.32 z lotniska woj- 
skowego na Okęciu. 

Start odbył się pomyślnie przy sprzy 
sających warunkach atmosferycznych. 
Również na trasie panują pomyślne wa- 
runki dla lotu. 

Jako pierwszy etap wielkiego raidu 
przewidywany jest Stambuł, gdzie mjr. 


Karpiński spodziewa się jeszcze dziś 
wieczorem wylądować. 
Majorowi Karpińskiemu towarzyszy 


mechanik Rogalski. 

Na lotnisku na Okęciu mimo wczes- 
nej godziny zebrało się liczne grono 
dziennikarzy oraz przyłaciele lotnika. 
Między godz. 5,30 a 6.30 poczyniono 


Roio trecie, dalęskch 
rokowań z Niemcami 


- WARSZAWA, 21. 10. (PAT). W dniu 
dzisiejszym rozpoczęły się w Warszawie 
rokowania gospodarcze z Niemcami, "tó- 
re uprzednio były prowadzone przez pe- 
wien, okres czasu w Berlinie, Przewodni- 
czącym delegacji polskiej jest dyrektor 
departamentu handlowego M. P. i H. p. 
Sokołowski. Delegacja niemiecka, pozo- 
stająca pod przewodnictwem radcy urzę- 
du spraw zagr. w Berlinie p. Hennena, 
składa się z pp. Forkela, Scheffolda i 
Scherera. 

Następne posiedzenie 
wdn. 22 bm, 


Zwyżka frachtów z Gdyni 
i Gdańska 


GDAŃSK, 21. 10. (PAT). Z kół 
portowych dowiadujemy się, iż frachty 
na przewóz towarów morzem z Gdy- 
ni i Gdańska do portów śródziemno- 
morskich zostały podwyższone o 10 
proc. W związku z tem wykazują pe- 
wną tendencję zwyżkową frachty mor- 
skie do pozostałych portów  europej- 
skich. Zwyżkowa tendencja zanotowa: 
na na rynku frachtów pozostaje w 
związku z ożywionemi obrotami i 
brzesadnemi obawami co do utrudnień 
dla żeglugi na tle zatargu włosko-abi- 
syńskiego. 


GDAŃSK, 21. 10. (PAT). W dniu 
21 bm. Bank Gdański postanowił obni- 
żyć stopę dyskont. z 6 do 5 proc., zaś 


stopę zastawową z 7 do 6 proc. 


Z niedoli Polaków 
w Czechosłowacji 


MOR, OSTRAWA, 21. 10. (PAT). 
Już drugi miesiąc mija od zamknięcia 
i opieczętowania czytelni polskiej w 
Trzyńcu, siedzibie i centrali 14 towa- 
rzys'w polskich. Powodem zamknięcia, 
według władz czeskich, miało być rze- 
kome planowanie w lokalu tej czytelni 
zamachu na czeską szkołe w Dolnej 
Lesznei.  lvmczasem wypuszczono z 
więzienia zarówno p. Knoblocha, jak i 
10. robotników polskich. którzy ponad 
wszelką wątpliwość zdołałi udowodnić, 


odbędzie się 


iż w żadnej akcji nielegalnej udziału 
nie brali. 
Mimo wiec urzędowego stwierdze- 


nia. iż zarzmwy są gołosłowne, -władze 
czeskie w dalszym ciągu podtrzymują 
zakaz zamknięcia czytelni, niszcząc w 
ten sposób możność polskiego życia 
«usturalnego i społecznego w tej miej- 
scowości. 

md eeg 
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ostatnie przygotowania. Samolot został 
jeszcze raz poddany dokładnym oględzi- 
nom. Po rozgrzaniu silnika miejsca w 
otwartej kabinie zajął major Karpiński 


nicy wzięli ze sobą spadochrony. Mimo 
znacznych zapasów benzyny (około 1000 
litrów), przeznaczonych za zgórą 20 go- 
dzin lotu, aparat wzniósł się bar*zo 


za nim mechanik Rogalski. Obydwaj lot- | szybko, szybując na połudn.-wschód. 


roo] | KSIĘŻNICZKA | 
CZARDASZA 


DZIŚ 
PREMJERA 
NAJWSPANIAL- 
SZEGO DZIEŁA 
FILMOWEGO 
LAT OSTAT- 

NICH 


Podwójny sukces Lavala 
w wyborach do Senatu 


PARYŻ 21. 10. (PAT) Prasa zamiesz | wypowiedzieli 


cza obszerne komentarze 
wczorajszych wyborów do Senatu. Wię- 
kszość dzienników podkreśla sukces o- 
Sobisty Lavala i znaczenie symboliczne 
podwójnego wyboru premjera w dep. 
Sekwany i w dep. Pouy-de-Dome. 

„Petit Parisien“ uważa, iż wybór La- 
vala w Pouy-de-Dome miał charakter ple- 
biscytu. 


„Echo de Paris“ pisze: uzyskanie 
mandatu przez Lavala iest równoznacz- 
ne z aprobatą jego polityki. 

„Le Matin“ stwierdza, iż wyborcy 


NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY 


PŁASZCZE SUKNIE KOSTJUMY 


w wielkim wyborze po cenach nainiższych po'eca KONFEKCJA DAMSKA 


CEMINĄ” 


o wynikach | mentom. 


Najświetniejsza operetka filmowa, jaką kinemato- 
rafja dotad wogóle stworzyła! Opracowana we- 
dle głównej operetki węgierskiej Emeryka Kalmana. 
Od czasu „NIEDOKO6CZONEJ SYMFONII" Lok 


doskonalsza kreacia 


MARTY EGGERT 


| Film, który w zwycięskim pochodzie przez Europę, 
zelektryzuje obecnie cały Lwów! 


1204 


się przeciwko  eksperv- 
„Petit Parisien“ wskazuje, iż 
wyniki wyborów nie wniosły żadnej D<- 
ważniejszej zmiany. „Le Jour“ jest zda- 
nia, że nie zaszła poważniejsza zmiana, 
do senatu wszedł tylko jeden komunista. 
„L'Oeuvre” twierdzi, że wyniki wybo- 
rów świadczą o nowej orjentacji polity- 
cznej na lewo. Dowodzi to, iż agitacja 
faszystowska nie cieszyła się powodze- 
niem w całym kraju. „Le Populaire“ jest 


zadowolony z sukcesów socjalistów Ko- 
munistyczna .„Humanite" pisze o zwycię 
stwie frontu ludowego. 


LWÓW 
pl. HALICKI 12a I p. 


(róg Batorego) 1194 


Już node zły najnowsze mode e z Boryża I Wiednr, 


P. T- Urzędnikom Pańetwowym ud le a 'lę kredytu na dogod=e s łaty. 


Katastrofalna burza nad Anglją 


1 Merzen Niemieckiem 


LONDYN. 21. października, (PAT). 
Burza nad Anglją trwa w dalszym ciągu. 
Wiatr, który jest wyjątkowo gwałtowny 
nad Szkocją porwał i odrzucił na znacz. 
ną odległość 13-letniego chłopca, który 
zabił się na miejscu. 

Okręt angielski „Pendenio* rozbił się 
u brzegów szwedzkich. Załogę urato- 
wano. 


LONDYN. 21, października, (PAT). 
Panuje duże zaniepokojenie co do losu 
załogi angilskiego parowca „Vardulia'. 
który zatonął u brzegów Iruandii. Na 
statku znajdowało się 37 ludzi załogi, 
którzy opuścili pokład w dwóch łedziach 


ratunkowych. 

W poszukiwaniach rozbitków bierze 
udział 9 parowców, które przybyły na 
miejsce y PU po otrzymaniu sygna- 
łów S. O. 


Rodina. 21 października. (PAT)). 
Z powodu szalejącej na morz" Północ- 
nem burzy do portu schroniło się prze- 
szło 50 okrętów. Parowiec francuski 
„Adrar“ osiadł na mieliźnie w pobliżu 
wyspy Amrum. Załoga dotychczas znaj. 
duje się na statku, który jest miotany 
przez fale. Komunikacja pomiędzy Niem- 
cami a Danją uległa przerwie, 


Henderson zmarł nie wiedząc o wojnie 


włosko-abisyńskiej... 


LONDYN. 21. października. (PAT). 
Prasa poświęca obszerne wspomnienia 
pośmiertne Arturowi Hendersonowi, o któ- 
tego skonie wczoraj donosiliśmy. Stan 
jego zdrowia w ciągu ostatnich tygodni 
tak się pogorszył, iż nie mógł nawet czy= 
tać gazet. 

Chcąc uniknąć wzruszeń, które mogły 
by przyśpieszyć katastrofę otoczenie nie 
informowało go o ostatnich wydarze- 
niach na terenie międzynarodowym. 

Henderson umarł, nie wiedząc o wy- 
buchu wojny włosko - abisyńskiej, 
zachowując do ostatniej chwili wia. 
tę w dzieło konferencji rozbroje- 


niowej, 
z którą tak ściśle były związane ostatnie 
lata jego życia. 


Kronika telegraficzna 


JEROZOLIMA. Mufti Jerozolimy Hadż 
Amin al-Hupsscjny odwiedził zastępcę 
wysokiego komisarza Palestyny Halla. 
przed którym vskarżał się na „żydowski“ 
przemyt broni do kraju, 

MUKDEN. Policja japońska areszto- 
wała 60 osób podejrzanych o dz'ałalność 
komunistyczną. Są to przeważnie Chiń- 


bie 055 


czycy - chrześcijanie. Wśród aresztowa 
| nych znajduje się jeden z wyższych urzę- 
dników banku „Hongkong-Szanghaj“. 

RANGOON. W Jandoon w Birnie wła 
dze zorganizowały , „Tydzień walki z wę- 
żami“. Zabito lub schwytano w ciągu 
kilku dni 5.000 jadowitych weżów, w tei 
liczbie były ***nież wielkie kobry. 

BUDAPESZT.. Uczestnicy wycieczki 
dziennikarzy polskich wyjechali wczoraj 
do Ostrzyhomia. gdzie zwiedzili najdaw- 
niejszą stolicę Węgier i siedzibę Pry- 
masa. Wieczorem odbył się bankiet, wy- 
dany przez szefa wydziału prasowego 
M S. Z. Mengele. 

LONDYN. Przybył tu ks. Paweł — re- 
gent jugosłowiański z małżonką księ rą 
Olgą. Jak wiadomo księżna Olga jest sia- 
strą księżnej Kentu, małżonki syna króla 
Jerzego która niedawno powiła syna." 

BUDAPESZT. Na zebraniu partji imtej- 
scowych legitymistów, doszło do starcia. 
Zaraz po rozpoczęciu zebrania, antylegi- 
tymiści wkroczyli do sali, powodując 
bójkę. Zajście zlikwidowała policja, are- 
sztując wielu demonstrantów. 


Berlin. Z Kowna donoszą, iż w uni 
wersytecie kowieńskim życie wróciło do 
normy z chwiłą, gdy rząd zawiadomił o 
wycofaniu ze statutu uniwersyteckiego 
przepisu nadającego min. oświaty prawo 
nominacji profesorow bez porozumienia 
z Senatem. 

Berlin. Ub. niedzieli w Spisen w Za 
giębiu Saary wykoleił się tramwaj i w 
pełnym biegu wpadł na mur. Motorniczy 
i dwaj pasażerowie zostali zabici, 3 oso- 
by odniosły ciężkie rany, a 6 lekkie obra. 
żenia. 

Kielce. W tych dniach Bank Gospo- 
darstwa Krajowego nabył z publicznej li- 
cytacji parowe zakłady wapienne Chęci- 
ny, znajdujące się w pobliżu Kielc, 


Buesos Aires. Donoszą z Limy, że 
wielka łódź motorowa, przewożąca pa- 
sażerów przez jezioro Arapa, przewróciła 
się na środku jcziora z niewyiaśnionych 
dotychczas przyczyn. Z ogólnej ilości 31 
pasażerów zdołało się uratować tylko 11 
Reszta utonęła. ' 


Londyn. Premjer Baldwin odbył dzis 
konferencię z sir Johnem Simonem i z ad- 
mirałem Ernle Chatfieidem — pierwszym 
lordem admiralicji. 

Tallin. Parowiec szwedzki „Bella“ 
z ładunkiem węgła, płynący z Gdańska 
do Helsingforsu osiadł na mieliźnie na 
południe od wyspy Czylja. Statek -jest 
w sytuacji krytycznej. Los załogi niezna- 
ny. 


PODZIĘKOWANIE 
WSZYSTKIM, którzy okarali nam 
tvle współczucia i wzię'i udział 
w pogrzebie drogiego Męża i Ojca 

naszego 


LEONA 
ZAWASZKIEGO 


a w szczególności Hed ra Ducho- 
wieństwu, Dyrekcji Personelowi 
Banku Dyskont. Wiraz. Oddziału we 
Lwowie. Związkowi Zawod. Fodurrę- 
dników i Skontystów B=nkowvcb, 
Zw ązk. Niżłszych Fuokcjonarjuszy 
Poczt. i Te', *"Wzajemo| Pomocy“ 


axładamy tą dregu serdeczne „Bóg 
| zapłać* | ZonaDzieci i Rodzina 
e 


Kto kupł rosyjską naftę? 


HAGA, 21. 10. (PAT). Prasa holen- 
derska podaje wywiad z prezesem kon- 
cernu Royal Dutch-Shell Deterdingen w 
Sprawie pogłosek, według których kon: 
cern ten, oraz Standard Oil Co. of New 
Jersey i Anglo-Persian miał pertrakto- 
wać w sprawie przejęcia. przez grunę 
międzynarodowa z' ich udziałem nafty 
rosyjskiej, przeznaczonej na eksport Sir 
Deterding zaprzeczył stancwczo, jakoby 
tego rodzaju rokowania z Sowietami 
miały mieć miejsce, 


Kto wygrał ? 


WARSZAWA, 21. 10. (Tel. wł. mg.) 
W dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterii Klasowej padły wygrane na na- 
stępujące numery: 

10.000 zł. na nr. 113628 134430. 

5.000 zł. na nr. 99672. 

2.000 zł, na nr. 86808 92985 
158060. 

1.000 zł. na nr. 33565 65729 80763 
174865. 

500 zł. na nr. 25061 38433, 

400 zł. na nr. 10899 [0434 49437 
19789 102655 108074 114892 160327 
166375 
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„KURIER“ z dnia 22 pazdziernika 1935 


Str. 3. 


Kłajpeda 


(Od własnego korespondenta „Kurjera Lwowskiego”) 


Kłajpeda, w październiku 
5 Upłynął już pewien całk od dnia o- 
gioszenia wyniku wyborów w Kłajpe- 
dzie. Wybory te wykazały dalsze 
„piniejszenie stanu posiadania w tym 
„ 4lu, na rzecz niemczyzny. Bo cnoć 
ilość mandatów w autonomicznym sej- 
miku kłajpedzkim pozostanie bez zmian 
(tj. 24.Niemców i 5 Litwinów) to jed- 
nak nie jest tajemnicą, że utrzymanie 
Status quo przez Litwę, zostało osią- 
gnięte przedewszystkiem dzięki nada- 
niu prawa obywatelstwa kłajpedzkiegu 
Przeszło 5.000 Litwinom, 
7 tzw. wielkiej Litwy tj. Kowieńszczyz- 
ny. 

Z tego wynika, że około 5.000 Li- 
twinów kłajpedzkich (około 8 procent 
wyborców), którzy w roku 1932 gło- 
sowali za listami litewskiemi, w tym 


roku przeszli do obozu niemieckiego. 
Jeśli weżmie się jeszcze pod uwage 


fakt, że wybory odbyły się po kilkulet- 
niej intensywnej „litwinizacji“ kłajped- 
czyzny, oraz to, że administracja po: 
lityczna kraju spoczywa właśnie w Tę- 
łach litewskich — to wynik wyborów, 
kłajpedzkich należy uznać za ńiezda- 
nie egzaminu politycznego przez Kow- 
no, które £ Mg 
w okresie swoich rządów nietylko 
nie potrafiło zatamować germani- 
zacji tego kraju, a przeciwnie, 
dzięki błędnej polityce i niewyro- 
bieniu państwowemu przyczyniło 
się do dalszego kurczenia się ele- 
mentu litewskiego. à 

Sprawa Kłajpedy, z punktu widze- 
nła prawnego, Polsk. nie interesuje. 
Nie utrzymujemy bowiem z Litwą, ża- 
dnych stosunków, ani politycznych, ani 
hańdiowych, ani jakichkolwiek innych. 

jednakże z życiowego punktu wi- 
dzenia sprawa Kłajpedy winna 
nas obchodzić w tym samym stop 
niu, co wszelkie inne kwestje ist- 
niejące o miedzę od naszej. granicy 
. Tego wymaga polska racja stanu, 
mierzona na skalę przyszłości, 

Rozwój zagadnienia pt. „Polska a 
Kłajpeda* podzielić można na trzy o- 
kresy. Pierwszy — to okres, kiedy Pol 
ska, nie mając własnego portu usiło- 
wała na terenie międzynarodowym za- 
pewnić sobie dostęp do portu  kłaj- 
pedzkiego, mając zresztą na myśli do- 
stęp gospodarczy, bez względu na to, 
jaką będzie on miał szatę polityczną. 
Plany te pokrzyżowali Litwini inspiro- 
wani’ wówczas przez Niemców, którzy 
woleli mieć do czynienia w Kłajpedzie 
z malutką Litwą, niż z trzydziestomi|- 

Polską. 
Luci okres — to całkowita obojęte 
ność Polski, która po stworzeniu Gdyni 
zabezpieczyła SWÓJ własny  bezpośre- 
dni kontakt ze Światem. 

Wreszcie trzeci okres — który roz 
począł się obecnie == gdy Litwa usi- 
tuje Polskę ponownie zainteresować 
Kłajpedą. Ta sama Litwa, która pięt- 
naście lat temu tak skwapliwie rozbi- 
jata wszelkie możliwości polskiej pe- 
neracji gospodarczej W gb 4 
dziś w obliczu grożącego jej niebez- 


pieczeństwa z lewego brzegu Niemna, 


pragnie Poiskę zainteresować — 
Kłajpedzie 
i to nietylko gospodarczo, 
i politycznie. h 
Kowno pragni kszy 
rzeniom jaknajWięKse y mi 
A genewskie AE rnae 
Łozorajtisa z min. Beckiem: aiy iako 
litewskie koła rządowe krok SprAWY 
naradę, dotyczącą wy polane w 
kłajpedzkiej. Niewątpliwie Niemców 
teń sposób stworzyć DA Iska została 
przynajmniej pozory, 1 ie rozwiąza 
zainteresowana bezpośrednie o". Spo 
niem tego „węzełka bali nicy za- 
dżiewano się zapewne, Ze uikach z 
interesowane w dobrych EE ewien 
Rzeczypospolitą — jak PISa kk ze 
dziennik litewski — będą IZY! „i 
swojemi poczynaniami W b EF SA 
Wiele w tem jesi taktyki, wi chyt- 
ściwie przysłowiowej „litewskiej ¢ay" 


ale nawet 


e nadać tym zamie- 
rozgłos. I tak 


przybyszom | 


rości”, a Wiele SZCZETOŚCI = Okaże 
najbliższa przyszłość. Wydaje się, że 
po smutnej nauczce, którą Litwini do- 
stali od Niemców w czasie wyborów 
kłajpedzkich, powinni zaprzestać swe 
dotychczasowej polityki samoizolacyj- 
nej, 

Jednakże, znając litewski „nieuza- 
sadniony optymizm“ z jednej strony i 
skłonność do niedostrzegania swych 
wad i omyłek z drugiej strony, można 
również się spodziewać, że pomimo 
przegranej w Kłajpedzie, pomimo cięż 


| 


kiej sytuacji zarowno wewnętrznej, jak 
i zewnętrznej — politycy kowieńscy nie 
wyciągną z tego żadnych wniosków. 


Za tą hipotezą przemawia ton pra- 
sy rządowej, która już zdążyła so- 
bie wytłumaczyć, że. wybory w 
Kłajpedzie nie były klęską, a suk- 
cesem i że wobec tego niema po- 
wodów do bicia na alarm. 


Każdy bezstronny obserwator musi 
przyznać, iż w tych warunkach dotych- 
czasowej polityki Kowna nie 
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uważać za realną i trzeźwą. To też 
chcąc Polskę zainteresować  Kłajpedą 
— będą musieli Litwini przedewszyst- 
kiem zasadniczo zmienić podstawy 


można | swej polityki. 


Przypominamy doniosły postulat! 


Na marginesie rocznicy szopenowskie| 


Sto dwadzieścia pięć lat miją w 
roku obecnym, od urodzenia najwięk- 
szego polskiego genjusza Fryderyka 
Szopena. jakkolwiek rocznica samą u- 
rodzin tego wielkiego męża, drogiego 
sercu każdego Polaka nie daje więk- 
szego powodu do jej rozpamiętywania 
niż np. 100-letnia lub 150-letnia, to 
jednak sama twórczość Szopena, dzia- 
łalność i znaczenie jego dlą Polski —. 
dają nazbyt wiele powodów — ażeby 
z rocznicy tej skorzystać, a imię jego 
stale i niezmordowanie powtarzać į z 
najgłębszą czcią przekazywać potom- 
ności. 

Działalność i twórczość Szopena 
rozpatrywać bowiem należy nietylko z 
punktu widzenia tego, co wniósł w 
świat muzyczny, czem olśnił i czem 
przykuł. Daleki też jestem od tego, by 
w niniejszym artykule omawiać znacze 
nie jego wiekopomnych dzieł pod 
względem muzycznym, by znów pod- 
dawać analizie — chociażby niektóre 
jego kompozycje i wysnuwać + właście 
we lub błędne wnioski. Tylu wybit- 
nych muzyków wypowiedziało się już 
na ten temat, tyle książek i broszur o 
Szopenie, krytyk jego dzieł, życiorysów 
itp. wydano, że cokolwiekby się o nim 
jeszcze napisało, byłoby to tylko po- 


wtórzeniem w innej formie tego; co 
już o nim powiedziano dawniej. 
Godzi się jednak twórczość jego 


rozpatrzeć z innego punktu widzenia. 
Jak wiadomo — doniosła działalność 
szopenowska przypada akuratnie na 
ten okres życia Polski, w którym zbio 
rowa .dusza polską najsroższe prze- 
chodziła katurze. Były to czasy przed 
i po powstaniu listopadowem, czasy 
zmagań z gwałtem i przemocą, cza- 
Sy rozpaczliwej wałki o wolność, cza- 
sy — po których przyszły chwile knu 
ta, kibitek, kazamat, czasy żałoby, przy 
gnębienia i upadku ducha. 
Równocześnie — jakby dla zado- 


kumentowania, że dusza polska mimo 
przemocy — pogwałconą być nie mo- 
że, że jest nieugiętą i mocarną, właś- 
nie w chwili tych najboleśniejszych do 
świadczeń — wzniosły się nad Polską 
trzy wielkie postacie, trzy genjusze, 
trzej wielcy nasi wieszczowie.. I kiedy 
przycichł szczęk polskiego oręża, kie- 
dy już państwa europejskie przestały 
się interesować wieściami z placów 
po;ów, kiedy już echa zbrojnej polskiej 
reakcji umilkły — wieszczowie ci pv- 
dnosząc z jednej strony zgnębiony 
duch narodowy, z drugiej strony pra- 
gnęli siłą swej twórczości zadokumen- 


tować wszystkim państwom, że ten 
duch żywie, że pokonanym nie został 
-— choć Narodowi oręż z ręki wytrą- 


cono: pragnęli w oczach światą całego 
przepysznym wyrazem  wzniosłej , pol- 
skiej myśli zaprotestować przeciw 
krzywdzie, która Polskę spotkała. 

Ale jeno garstka obcych ową mo- 
wę polskiej duszy wówczas rozumiała. 
jeno ci, którzy z polskimi emigranta- 
mi serdeczniejsze stosunki nawiązali, 
jeno ci, którzy w francuskiej Akade- 
mji mickiewiczowskich słuchali wykła- 
dów, jeno garść  najserdeczniejszych 
przyjaciół Polski i Mickiewicza zdołała 
zrozumieć treść jego wzniosłych myśli. 
Język bowiem, którym wieszczowie na- 
si przemawiali — był im obcy, Dlate- 
go to ów „Pan Tadeusz“, który dla 
Polski i jej emigracji — tak wielkie 
miał znaczenie — wówczas tylko pol- 
skie serca wznosił, a w państwach eu- 
ropejskich nawet nie przemówił. Bo 
trzeba było do tych obcych narodów 
przemówić mową duszy — dia wszyst 
kich zrozumiałą, trzeba było przemó- 
Wić tak, jak przemówił Szopen. 

On dopełnił zamierzeń naszych 
wieszczów narodowych, on imię Polski 
w glorji swej twórczości po całym roz- 
niósł świecie, on przesłodką swą mu- 
zyką udowodnił Światu całemu, że 


Jeszcze o królowej Barbarze 


Ponieważ rozprawa dr. Witolda 
Ziembickiego o B. Radziwiłłównej wy 
wołała żywe zainteresowanie w całej 
prasie polskiej, przeto raz jeszcze po- 
wracamy do niej i udzielamy głosu sa- 
memu autorowi w celu przedstawienia 
naszym Czytelnikom wynikających z 
niej wniosków. 

W pracy pod tytułem: „Barbara Ra- 
dziwiłłówna w oświetleniu lekarskiem*, 
którą przedstawiłem w referacie, wygło- 
szonym na zjeździe historyków polsk-ch 
w Wilnie dn. 19 września b. r. (patrz 
Pamiętnik Zjazdu) i w Towarzystwie le- 
larskiem Iwowskiem dn. 18 b. m., (in 
extenso w Polskiej Gazecie Lekarskiej. 
nr. 42 b r.) doszedłem do wyników, da. 
jących się w skróceniu ująć iak nastę- 
puje: 

1) Barbara Radziwiłłówna wbrew 
wysuwaliym swego czasu podeirzeniom. 
nie umarła na kiłę. W *prawie tej nie 
mam żadnych dalszych watpliwości. 

2) Czy niezależnie nd ostatniej cho- 
roby, która była mojem zdaniem choro- 
bą kobiecą, przeszła bvła * swem zvem 


zakażenie kiłowe, to z punktu widzenia 
lekarskiego wykluczonem być nie może, 
ale też nie może być wobec wymagań 
dzisiejszej nauki udowodnionem. W każ- 
dym razie aluzje, zawarte we współcze- 
snych listach nie mogą być żadną miarą 
uważane za materjał dowodowy, na któ- 
rymby można opierać lekarskie rozpo- 
znanie. 

3) Poruszona przezemnie sprawa kon 
stytucji fizycznej i psychicznej, właściwej 
Barbarze, wymaga dalszych badań. Cie- 
lesna budowa Barbary da się ocenić po 
ukończeniu prac, które z chwilą odkry. 
cia jej szczątków podiął jeden z wileń- 
skich uczonych. Z zagadnieniem konsty- 
tucji łączą się do pewnego stopnia, jak 
wiadomo, właściwości usposobienia, We” 
dług mego dotychczasowego poglądu za- 
Izucana Barbarze rozwiązłość nie może 
być tłumaczona ,temperamentem* w po- 
tocznem znaczeniu tego słowa. Źródła hi- 
storyczne, przeciwnie, zdają się wskazy- 
wac na to. że była ona „temperamentu“ 
pozbawiona. 


WITOŁD ZIEMBICKIŁ 
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naród, który takich ma genjuszów ani 
powinien, ani może zginąć l oto w 
swoje cudne melodje zakuł w mazur- 
kach polską, rogatą duszę buńczucz- 
ną, w dźwiękach polonezów rozmach 
i fantazję polską ujawnił, w kołysan- 
kach, balladach i nocturnach ową bez- 
brzeżną tęsknicę ujawnił, umalował 
dźwiękami czar przyrody polskiej — i 
te swoje kunsztowne twory — jako 
perły najdroższe — rozsypał po stoli- 
cach i miastach Europy tak, że dziś 
już niema żadnego w świecie ogniska 
kulturalnego, gdzieby nieznano szope- 
nowskich arcydzieł, gdzieby się niem: 
nie zachwycano. Gdzieby imienia wiel- 
kiego mistrza tonów z imieniem Pol- 
ski nie złączono. 

Znaczenie tego faktu szybko ocenili 
nasi germańscy sąsiedzi i dlatego to 
w swoim czasie zaprzeczać jęli — ja- 
koby Szopen był Polakiem, czyniąc go 
zgoła Francuzem, niebaczni, że owe 
polonezy i mazurki o charakterystycz: 
„tych ryrmach, że owe meiodje szope- 
nowskie na wskróś polskie już same 
zadawały kłam _- rozpowszechnianym” 
tendencyjnię wieściom, odbierającym 
nam bezpodstawnie prawo do nazywa- 
nia Szopena naszym wielkim roda- 
kiem. 

Czem wieszczowie nasi stali się dla 
polskiej literatury — tem stał się Szo- 
pen dla muzyki polskiej, a wielkością 
iswego genjusza — dorównał wielkości 
«owych wieszczów. Słusznie też na- 
zwał go w swoim czasie jeden z na- 
szych wybitnych przedstawicieli świata 
kultury — ambasadorem Polski, jej 
wielkim, czołowym reprezentantem, 
którym był faktycznie wówczas, kiedy 
imię jej zatarto na kartach geograficz 
nych Europy. 

I dlatego też jakże smutnym jest 
fakt, że prochy tego czwartego wiesz- 
cza spoczywają dotąd na obcej ziemi, 
że dotąd jeszcze nie złożono ich w wa 
welskiem sanktuarjum! 

Mówiono o tem ongiś wiele! Zebra 
no ponoć pokaźne fundusze! Czas — 
by komitet sprowadzenią zwłok Szo- 
pena do kraju, przystąpił wreszcie do 
zrealizowania swego zadania. 1 

Dopominajmy się o sprowadzenie 
jego szczątków, by nam snadnie zbyte 
niej obojętności w tej sprawie nie z% 
rzucono, by nie wykorzystano opiesza» 
łości naszej i nie głoszono, że skoro 
na pochowanie ich w Polsce nie nasta 
jemy — to zapewne słuszności naszych 
dotychczasowych żądań za sobą nie 
czujemy! 

W rocznicę urodzin Szopena, spra 
wa sprowadzenia jego zwłok do kraju 
— winna być najważniejszą, winna 
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Udział przedstawicieli rzadu 


Uroczystość inauguracji roku akademiekiego w Poznaniu 


POZNAŃ 20, 10. (PAT) Niedziel- 
na uroczystość inauguracji roku aka- 
demickiego 1935/36 na uniwersytecie 
poznańskim połączona z odsłonięciem 
popiersia pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego, doktora ho- 
norowego uniwersytetu poznańskiego, 
miała wyjątkowy charakter ze wzglę- 
du na udział przedstawicieli rządu R. 
P. z p. premjerem na czele. — Przy- 
byli goście odjechali samochodami na 
zamek, celem wzięcia udziału w mszy 
św, odprawionej na intencję rozpoczy 
najacego sie roku akademickiego w 
kaplicy zamkowej. 

Około godz. 10 zaczęli przybywać 
do auli uniwersytetu niezwykle licznie 
uczestnicy uroczystości z pośród 
wszystkich sfer miejscowego społeczeń 
stwa, oraz młodzież akademicka. 

Około godz. li-ej p. Premjer Ko- 
ściałkowski oraz przybyli wraz z nim 
do Poznania reprezentanci rządu za- 
jęli miejsca w fotelach, ustawionych 
nawprost podjum. Obok nich zasiadł 
J. E. ks. kardynał Hlond, 

Po odśpiewaniu przez chór akade- 
micki pieśni „Cantus inauguralis“, na 
wezwanie rektora obecni w sali po- 
wstali z miejsc, by uczcić chwilą ciszy 
pamięć zmarłego wskrzesiciela Polski. 
Następnie rektor przedstawił  dorocz- 
ne sprawozdanie uniwersyteckie i 0- 
głosił nowy rok akademicki za otwar- 
ty. 

Skolei wygłosił prof. dr. Kostrzew- 
ski wykład pt. „Zagadnienie kultury 
łużyckiej w związku z nowemi odkry- 
ciami w Biskupinie“, poczem  nastą- 
piło rozdanie medali, przyznanych za 
prace naukowe wychowankom uniwer- 
sytetu poznańskiego. 

Odśpiewaniem przez młodzież pie- 
śni „Gaudeamus igitur“ zakończyła 
się uroczystość inauguracji roku aka- 
demickiego, poczem uczestnicy przeszli 
do małej sali uniwersyteckiej. Tutaj 


mike” "EEEE" NR ZOO) 
Antyczeska manifestacja 
w Toruniu 


TORUN 20. 10. (PAT) Na rynku 
staromiejskim odbyła się dziś żywioło- 
wa manifestacja antyczeska w związ- 
ku z prześladowaniem Polaków na 
Śląsku Ciesz. W manifestacji wzięli u- 
dział członkowie federacji Pol. Zw, Q- 
Łrońców Ojczyzny, KPW., Strzelec i 
tłumy mieszkańców Torunia. 


Proces w aferze 
Stawiskiego 


PARYŻ, 20. 10. (PAT). Proces oskar- 
żonych w aferze Stawiskiego został de- 
finitywnie wyznaczony ra 4 listopada 
przed sądem przysięgłych departamenFu 
Sekwany. 

W sprawie tej występuje 21 oskarżo- 
nych, których broni 40 adwokatów. Akta 
. sprawy zawierają 51 tomów, obejmują- 
cych zgórą 35 tys, stron maszynowego 
pisma. Trybunałowi przysięgłych będzie 
postawionych 1300 pytań. 
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Legja gromi LKT. 7:0 


Wyniki 
następujące: 

Gra pojedyncza banów: Tłoczyński 
(L.) — Hebda (LKT) 6:1, 6:2. Wittman 
(L.) — Kołcz II (LKT) 6:2, 6:4. 

Gra pojedyncza nań: jędrzejowska 
(L.) — Orzechowska (LKT) 6:4, 6:2. 

Gra podwójna panów: Wittman, Tłe- 
czyński (L) — Hebca, Stenzel (LKT) 
6:4, 6:3. 

Gra mieszana: Jędrzejowska, Witt- 
man (L.) — Orzechowska. Hebda (LKT) 
6:0, 6:0. 

Gra pokazowa: Jędrzejowska — Ja- 
błoński Il 10:8. 


wczorajszych spotkań były 


Daj grosz na LOPP.: 
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zwrócił się do zebranych rektor 
Runge i przypomniał, że w roku 1933 
senat uniwersytetu poznańskiego po- 
wziął decyzję nadania marszałkowi 
Piłsudskiemu godności doktora hono- 
rowego uniwersytetu poznańskiego, za 
twierdzoną następnie przez ówczesne- 
go ministra W. R. i O, P. W wykona- 
niu tej chwały, rektor wręczył p. mini 
strowi W. R. i O. P. dr. Chylińskiemu 
dyplom doktora honoris causa na imię 


dr. | śp marszałka Piłsudskiego z prośbą o | Piłsudskiego będzie 


doręczenie tego dyplomu 
szałkowei Piłsudskiej. 

Rektor dr. Runge. oświadczył, 
senat uniwersytetu poznańskiego, 
stanowił ufundować stypendjum nau- 
kowe im. Józefa Piłsudskiego w wy- 
sokości 5.000 zł rocznie z majątku u- 
niwersytetu poznańskiego, 

Wreszcie rektor Runge stwierdził, 
że dalszym objawem hołdu dla Józefa 


pani mar- 


że 


po- 


odsłonięcie pó- 
piersia marszałka w hallu uniwersyte- 
tu. Popiersie to wykonał w  bróńżie 
znany artysta poznański prof. Wysoc- 
ki. 

Po przemówieniu rektora zebrani 
udali się do hallu, gdzie p. premjćr 
Kościałkowski dokonał odsłonięcia po- 
piersia marszałka. 

Na tem zakończyły się 
ści na terenie uniwersytetu . 


uroczysto+ 


„Pomiędzy obydwoma pokoleniami powinno powstać wzajemne zrozumienie* 


Znamienna mowa premjera Kościałkowskiego 


POZNAŃ 2v. 10. (PAT) O godzi. 
nie 14-tej w sali bazaru rektor wydał 
śniadanie na cześć dostojnych gości. 

Pod koniec śniadania, w  którem 
wzięli udział liczni przedstawiciele spo 
łeczeństwa poznańskiego, kół nauko- 
wych i władz, zabrał głos rektor Run- 
ge, który odczytał depeszę, nadesłaną 
przez pana Prezydenta Rzplitej. Depe- 
sza brzmi następująco: 

„Uniwersytet poznański, który od 


daje hołd nieśmiertelnej pamięci 
marszałka Józefa Piłsudskiego, 
mianując go doktorem honoris 


causa, niech stanie się bastjonem 

kultury i nauki polskiej, stwier- 

dzając przez to wolę realizacji 

testamentu wielkiego twórcy na- 
szego państwa. 

(—) IGNACY MOŚCICKI 

Prezydent Rzeczypospolitej ` 

Kończąc swe przemówienie, rektor 
Runge wzniósł toast na cześć prezy- 
denta i Rządu Rzplitej. 

W odpowiedzi zabrał głos pan pre- 
mjer, który wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

„Panie rektorze, panowie, 

Onegdaj na Wawelu Rząd Rzeczy- 
pospolitej złożył hołd wielkiemu wo- 
dzowi narodu. Wczoraj w Nowym Są- 
czu oddaliśmy cześć wierności żołnier- 
skiej dla wodza. 

Dziś, przybyliśmy do Poznania, .dld 
stwierdzenia znaczenia nauki i wie- 
dzy dla przyszłości Polski. 

Gdy stojąc przed trumną wielkiego 
marszałka, przebiegałem myślą lata 
minione i zatrzymałem się na roku 


EE KONIEM! WEN 


DZIAŁ KONFEKCJI DZIECIĘCEJ 


najnowsze modele dziecięcych płaszczyków jesiennych i zi- 
mowych, sukienki, ubranka, fartuszki, kapelusiki, rękawiczki, poń- 
czoszki oraz bieliznę dziecięcą i niemowlęcą w bogatym wyborze 
po najniższych cenach. 


poleca : 


roku 
dla 


1914, tom ujrzał marszałka w 
owym, przekraczającego granicę 
rozpoczęcia zwycięskiej wojny o wol- 
ność į niepodległość, otoczonego gar- 
ścią żołnierzy, stanowiących wówczas 
pokolenie młode pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego, pokolenie to wolność zdo 
było i trwałe fundamenty pod wiel- 
kość Polski zakłada. 


Polska przyszłości — to Polska 
Pokoleń, zrodzonych w wolności. Po. 
między obydwoma pokoleniami pv 


wstać winna więź serdeczna, petne od- 
czucie i wzajemne zrozumienie. 

Musimy coraz częściej w jednym 
kroczyć szeregu, zastępując odchodzą- 
cych młodymi, a jeśliby ktokolwiek 
próbował pomiędzy naszem  pokole- 
niem, a nadchodzącemi pokoleniami 
Połski przepaść wytwarzać — ten się 
omyli i starania te będą zniweczo1e 
naszym wspólnym wysiłkiem serca i 
ducha. 

Ta piękna uroczystość ku czci Jo- 
zefa Piłsudskiego, tak świetnie zorga- 
tuzowana na uniwersytecie poznań- 
skim. daje nam * rękojmię i wiarę, że 
pasowie, którzy jesteście nietylko pro 
fesc'ami, niosącymi młodzieży naukę : 
wiedzę, ale i świadontymi swej wie'- 
kici roli wychowawcami, tworzyć bę- 


POZNAŃ 20. 10. (PAT) Podczas 
pobytu w Poznaniu p. premjer Kościał 
kowski złożył wizytę J. E. Ks. Pry- 
masowi Hlondowi w pałacu  arcybis- 
kupim. 


„o WIEDNIA 


ostatnia sposobność uk piini 
cena Lwów—Wiedeń— Lwów 
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Wywiad kórespotiknta 


niemieckiego z Negusem 
BERLIN 20. 10. (PAT) Korespon- 


„WVoelkischer Beobachter“ z £ad- 
uzyskał 
o~- 


dent 
dis - Abeby  Ziemmermann, 
wywiad z negusem, który m. in. 
świadczył, 

że specjalnie wycojał wojska abi- 
syńskie z terenów granicznych, a- 
by uniknąć jakichkolwiek incyden= 
tów. To stanowisko Abisynji u- 
znała Liga Narodów, wydając o- 
rzeczenie, że Włochy są napastni= 


dziecie nierozerwalne ogniwo  pomię- karhi 

dzy pokoleniami. tak bardzo potrzeb- N „ae; ; a 
. mi i a pytanie jak przedstawia Się 

fe WEN KOSZ PPC sprawa możliwości rokowań  pokojo- 


Polski“. 

Bezpośrednio po śniadaniu premier 
wraz z min. Chylińskim i _ wicemini- 
strem ks. Żongołłowiczem udał się na 
dworzec i odjechał do Warszawy. 


LWóW, HOTEL GEORGE'A 
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wych cesarz odpowiedział, 
że dopóki na terytorjum Abisynji 
"znajdują się wojska włoskie, nie 
może być zupełnie mowy o za- 
warciu sprawiedliwego i uczciwe- 
go pokoju. 
Opowiadając na pytanie, jak 
przedstówia się możliwość zmian te- 
lytorjalnych w przyszłych rokowaniach 
negus oświadczył: k i 
„oddanie pewnych terenow file 
było nigdy pomyślane, jako gra- 
tisowe zrzeczenie się. Chodziło o 
regulację granic przez zamianę pe 
wnych terenów granicznych. odpo- 
wiadającą obopólnym interesom. 
Nigdy jednak nie możemy się zgo- 
dzić na jednostronne odstąpienie 
terenów, czego koszty poniosłaby 
wyłącznie Abisynja i to dlatego, 
aby wzbogacić kraj, który nie u- 
znaje prawa i stosuje gwałt. 


Przemówienie min. Góreckiego na G. Slasku 


KATOWICE, 20. 10. (PAT). Niezwy- ! 
kle uroczyście i owacyjnie witała bawią- 
cego na Śląsku Ministr: Przemysłu 
Handlu gen. Góreckiego ludność robot- 
nicza Bogucic pod Katowicami. O godz. 
12-tej w południe minister w towarzyst- 
wie wojewody śląskiego dr. Grażyńskie- 
go, gen. Dąbkowskiego, orezydenta mia- 
sta dr. Kocura, przedstawicieli sier go- 
spodarczych przybył na teren fabryki 
„Ferrum. 

Powitał przybyłych dygnitarzy dyr. 
Surzycki w imieniu zarządu huty i p, Zz- 
rębik, przewodniczący Rady zakładowej, 
imieniem załogi. 

Następnie wszedł na mównicę min. 
Górecki i wygłosił dłuższe przemówie- 
os w którem omówił cele obecnego rzą- 


j 


du, oświadczając m. in.: „Poprzedni rząd | 
iak to oświadczył premjer Kościałkow- 

ski, miał specjalne zadanie do spełnienia 

przebudowę ustroju wewnetrznego 

Polski : te zadanie chlubnie spełnił. — 

Obecny rząd rozpocząć musi i rozpocz- 

nie w najbliższym okresie czasu walke. 

ale w tej walce potrzebna jest współ- 

praca całego narodu, 

Tu must ramię przy ramieniu stanąć 
cały naród, o wielką rzecz chodzi. Nie- 
podiegiość gospodarcza nie jest mniej 
ważna, niż niepodległość polityczna i dla- 
tego z apslem się do was zwracam, ja- 
ko członek tego rządu, abyście na tym 
odcinku, który mej opicso nowierzono 
każdy w Swoin: zakresie, wśród swoich 
arzyjaciół i rodziny rzucił hasło koondy= 


nacji wysiłków. Nie słać nas na luksus 
waśni socjalnych, politycznych i innych» 

Minister jest głęboko przekonany, ŻE 
gdy zrealizowane zostaną te hasła, któ- 
re sobie rząd obecny wypisał na swoich 
sztandarach, a mianowicie rõōwnowaft 
budżetu, stałość waluty, wzmożenie 0- 
brotów miedzvnaradowych. wzmażświż 
produkcji i wzmożenie zdolności kon” 
Sutncyjnej, to w ten sposób będziemy 
mogli powiedzieć, że ta woina mow 
darcza została wygrana i dlatego do tej 
walki i do współpracy w tej walce mini- 
ster wzywa zebranych. 


Pan Minister Górecki zakończył swe 
przemówienie na cześć Śląska. 
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Na wjazd „Fryderyka Wielkiego” do Lwowa 


Z Solskim pod „Trzema Koronami” 


`, Zgoła niepotrzebnie wygadałem się, 
że łączy mię z przezacnym Jubilatem, 
è od dziś wieczora, honorowym Dyrek- 
torem Wielkiego Teatru m. Lwowa — 
Ludwikiem Solskim, szereg miłych 
wspomnień, Gadu, gadu, i o mało nie 
ubrano mię w Redakcji w wywiad, Wy 
kręciłem się jednak, przekonany, że 
„Wywiadowcy”* redakcyjni zarekwirują 
dolskiemu każdą drogą chwilę odpo- 
Czynku, zarzucając go pytaniami, na 
Wzór: czy nie powróci do Jontka w 
„Halce*, czy też Alfreda w „Trawia- 
cie“; jaki jest pogląd Jubilata na rede- 
flację, reinflację, czy stoi po stronie 
Addis - Abeby czy Rzymu, czy był u 
Kozioła, jakie pija wina itd. 

Wywiadu nie dam, Ot — kilka 
wspomnień z przed lat, gdy Dyrektor 
Solski nie piastował jeszcze godności 
honorowego dyrektora. teatru w Pozna- 
niu i w Krakowie; gdy nie był jeszcze 
członkiem Towarzystwa Kultury 1 
Dziennikarzy w Warszawie (odznaka 
w klapie), gdy piersi jego nic zdobiła 
Komandorja Orderu Odrodzenia Pol- 
ski itd. 

Solskiego podziwiałem od czasów, 
gdy danem mi było rozumieć teatr i 
twórczość aktora. Nię przeoczyłem 
przeto: Harpagona w „Skąpcu“, Straż 
nika w staffowskim „Skarbie“, totsto- 
jowskiego „iwana Groźnego”,  „Kali- 
guli“ — Rostworowskiego, „Horsztyń- 
skiego“ — Słowackiego, szekspirow- 
skiego Chudogęby w „Wieczorze trzech 
króli”, „Dymitra Samozwańca" — No- 
waczyńskiego, „Judasza“ — Rostwo. 
rowskiego, no i wreszcie „Fryderyka 
Wielkiego“ — Nowaczyńskiego. 

Gdzieś raz danem mi było zamie- 
nić z Solskim słów parę.. o, jakże 
dumny byłem z tego zbliżenia”! W 
dalszych latach kilka drobnych kon- 
taktów. 

Aż w roku 1929 zbliżyłem się sil- 
niej do Jubilata w Toruniu i odtąd 
Soiski wie już dokładnie jak wyglądem, 
zna moje kłopoty, ba nawet intereso- 
wał się mojemi przejściami nad Wisłą 
pomorską. 

Już w roku 1928 naciskano na dy- 
rektora teatru toruńskiego Jerzego Ry- 
giera (juniora), by uderzył w ambi- 
cję i zaprosić Solskiego na występ i 
to specjalnie w roli Fryderyka Wiel- 
kiego. Nacisk szedł i od województwa 
i od wojska i od 365-okiennego ratu- 
Sza: Fryderyk Wielki“, —  twierdzono 
— musi stanąć na scenie toruńskiej, by 
słowem polskiem | odpowiedzieć Wil- 
helmowi II, na niebaczne jego zdanie 
w dniu otwarcia teatru toruń- 


rzucone 
w mu dumny potomek „Fry 


skiego, które 


ca“ wyznaczał rolę bastjonu kukur- 

rowskiego- | 
TACE Kaiser”, oddając teatr toruński 
swym junkrom, i hakatystom, zapo- 


że ze sceny To- 


PAC ście 
wiedział uroczyść iad nigdy żadne 


-umia nie popłynie 


; i tylko niemieckie, i 
inne słowo, jak Y 

nakaz Pia "włożył siłą testamentu na 
barki władz nadwiślańskiego grodu. 


zdarły testament suk- 
Kurfirsta, a zdarły go 
którym po odzyskaniu 
r Szczurkiewicz ob- 
we władan z sztuki 
Lecz, naprawdę grun 
eniem nakazu Wilhel- 


oro W iskiego i 
ma II, był dopiero W ystep, AAR, 


Dzieje jednak 
cesora Wielkiego 
w tym dniu, W 
Pomorza dyrekto 
jaf teatr toruński 


Już ną spory czas pr 
niem sztuki Nowaczy A 
wyłapywało i: Konopczy! by z histo- 
mermanna, Secibińskiego, stanąć do 
rycznym bagażem w TE. < Gei inter- 
konfrontacji wobec sztuki Be Ze 
pretatora — Ludwika A ré- 
starych szaf wyciągnięto pił AE 
tablissements" i przypomnieno.. król- 
kn, czem wobec Polski Zawi 0i, 


f |. ace AE 
filozof“; od stłumienia ac (akcja 


w Gdańsku, 


Solski przyjechał — zagrał, 
darł testament, przedarł rozmachem 
sztuki, gestem „Fryca”. Teatr trząsł 
się, Solski nie miał niemal możności 
grać — każde jego zdanie, ruch, tam 
w Toruniu, rozumiane sumieniem ka- 
szubsko - pomorskiem, przerywane by- 
ło burzą oklasków. Sp. starostą krajo- 
wy Wybicki, potomek Józefa  Wybic. 
kiego, ks. senator Bolt, senator dr. 
(Ossowski, Pomorzanie z krwi i kości, 
chyłkiem ocierali łzy. W dniu tym o- 
bok Solskiego zyskał słuszne uznanie, 
w roli Zictęna — śp. Ludwik Czar- 
nowski. Po kilku bitych przedstąwie- 
niach ruszono z „Fryderykiem Wiel- 
kim“ na podbój Pomorza: Grudziądz, 
Bydgoszcz, Starogard, Chełmno... ba 
pokuszono się również o Gdańsk. Ini- 
cjatywę wystawieria tej sztuki w wol- 
nem mieście wzięła ną się Polska Ma- 
cierz Gdańska. 

Niestey niemieckie 
gdańskie nie zgodziły się na 


prze- 


władze 
wysta- 
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wienie „Fryderyka“, 
miast zezwolenia na odegranie w 
„Schiitzenhausie* „Skąpca  molierow- 
skiego. Polonja dopisała... Niemcy ja- 
wili się również gromadnie. Z „Fry- 
deryka' jednak nie zrezygnowano. Nie 
to w Tczewie. Kolonja 
polska, jak jeden mąż, przybyła po- 
ciągami. W czasię bankietu na cześć 
Solskiego, kioś, oceniając działalność 
króla Fryderyka Wielkiego, przypom- 
niał słowa Joanny Schopenhauer:... 
„Jak wampir napadł moje skazane na 
zagładę miasto ojczyste (Gdańsk) i 
przez całe lata ssał z niego szpik, aż 
do całkowitej utraty sił”... 

A teraz słów kilką niedyskrecji, za 
które niepogniewa się na mnie Dyrek- 
tor Solski. 

W dniach triumfu Solskiego na Po- 
morzu miałem niejedtokrotnie okazję 
siawania tuż za jego plecami. Śledzi- 
łem próby... Dnia jednego dowiedzia- 
łem się, że Solski poza wszystkiem jest 
doskonałym doboszem. Nie kto inny, 
lecz właśnie on uderzą werbel w dru- 


1 cz wszy A ; R 
cjatywy w Wersalu po ą rgens0n'a), I gim obrazie na wyjście Fryca; on wi- 
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ministra francuskiego dA 
a na grabieżach generała 


skończywszy, 


Losowa ; 


brem precyzyjnym pałeczek, żegna w 
akcie V na wieczny spoczynek 


użyczając nato- | 
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swą | 


suczkę — Biszę. 

Solski, w dniach pomorskich nikomu 
nie odstępował bębna. W mig z dobo- 
sza przedzierzgał się w króla. Jak jest 
teraz... nie wiem. 

Któregoś dnia po spektaklu, po- 
szukaliśmy sobie zacisznego kąta, Sol- 
ski, lubiący patynę, zgodził się na o- 
glądnięcie się za szklanką wina w re- 
stąuracji toruńskiej pod „Trzemą Ko- 
ronami'. Bywali tam: carowie, królo- 
wie, kwaterował w tym hotelu Napo- 
leon, tu dzielił Cesarz Francuzów ta- 
laty pomiędzy polskich flisaków za 
przeprawieme wojsk przez Wisłę — 
cóż — więc i król sceny polskiej ga- 
stować postanowił pod „Trzema Ko- 
ronami', w otoczeniu Zietena - Czar- 
nowskiego i mojej skromnej redaktor- 
skiej osoby. Daremnie dr. Paweł Os: 
sowski wzywał na mąślacza — otrzy- 


mał odpowiedź, że „Fryc“ obozuje 
dziś pod „Koronami”. 
Zostańmy więc na chwilę pod 


„Koronami". Nie zdradzę po którym 
kielichu czerwonego francuza Solski o- 
tworzył mi swój skarbczyk  frydery- 
cjański. Była to monografja Wilhelma 
Wieganda — „Monographien zur Welt 
geschichte — XV — Friedrich der 
Grosse“, Przerzucam to studjum, Rę- 
ka Solskiego ną każdej kartce; podkre 
ślenia, uwagi, wykrzykniki, pytajniki... 
mozolne wciąganie się w postać Fry. 
deryka. 


Sceniczna charakteryzacja Solskie- 
50 W roli Fryderyka — oparta na kil- 
u wzorach, wtej liczbie na sztychach 
J. Metterleitera (Fryderyk na koniu), 
D. Chodowieckiego: (Parade vor Frie- 
drich d, G. 1777), Haasa, Bocka, Man- 
dla von Boumeistera, J. F. Jiigla itd. 
Nie bez pewnego wpływu pozostał 
Sztych Adolfa Menzla: Tafelrunde, i 
Pomnik Fryderyka Wielkiego pod Li- 
pami. Najbardziej jednak Solski za- 
wierzył Danielowi Chodowieckiemu i 
na nim oparł charakteryzacje, strój i 
akcesorja. 
Kostjum, w którym występuje Sol- 


ski, sporządzony został przed 24 la- 


i ly według berlińskich wzorów tnuzeal- 
W tym ko» 


nych w samym Berlinie. 
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| stjumie ujrzymy go dziś — i im bar 

| dziej „poszmelcowany”* tem — zda- 

| niem Solskiego — właściwszy dla Fry- 
ca. Na piersi gwiazda „Czarnego Or- 
ła“, autentyk, który Solski nabył z 
trudem na marku berlińskim — z ce- 
inów srebrnych, wyhaftowany pela- 
mi. Tabakierę (nieodstępną towarzysz: 
kę Fryderyka w tak zwanem „Tabaks 
Collegium") otrzymał Solski w Krako- 
wie — tabakierka z czasów  frydery- 
cjańskich; no i wreszcie laska trzcino- 
Wa, o słoniowej gałce — tę otrzymał 
od kogoś ze Lwowa. 

W tym rynsztunku stanął Solski 
jako Fryderyk w roku 1911 w Krako- 
wie, a obok niego w roli Zietena — 
Antoni Siemaszko, w roli biskupa Kra- 
sickiego — Sobiesław, w roli młodego 
Zietena — Włodzimierz Kosiński, w 
roli leutnanta Krasickiego — Jerzy 
Leszczyński, e dalej: Węgrzyn, Wysoc 
ka, Szymborski, Skórzewska, Jarszew- 
ska, Janiczówna i inni. O sukcesie nie 
potrzebujemy chyba mówić. Nowaczyń 
ski szalał, podrósł pod sufit. 

Równocześnie jednak szedł „Fryde- 
ryk“ i w Warszawie, a rolę tytułową 


wziął w swe ręce Kamiński. Niestety, 
zaproszony na gościnne występy do 
Krakowa, zagrał „„Fryca* tylko raz 


jeden. Interpretacja, tego skądinąd ty: 
tana scenicznego, nie porwała Krako- 
wian. Tymczasem Solski, zaproszony 
w czerwcu do Warszawy, daje postać, 
którą wyrzeźbił do ostainiego włoska 
i chwycił Warszawę, 


Najwięcej trudu było z tekstem. Tu 
się obaj namozolili i: Nowaczyński i 
Solski. Dzieje tego scenicznego egzem 
plarza przejdą kiedyś do historji. 

Cóż jeszcze. Chyba słów parę o de: 
koracjach, które Solski, tam gdzie de- 
cydował, ściśle opłerał na wzorach 
Sans - Souci, a które według wskazó- 
wek Jubilata dla sceny krakowskiej o- 
pracował i wykonał Jan Spitziar. Prze 
imyszkował wszystkie niemal muzea ber 
lińskie i z nich przywiózł do Polski o- 
toczenie swej roli. Czy znajdzie je we 
Lwowie? W tym Lwowie, z którym 
po raz pierwszy związał się z Pawli- 
kowskim w teatrze Skarbka w roku 
1899. 

„Dożywocie“, „Z dobrego serca“, 
»Tamten“ — to pierwsze jego akordy 
rzucone do stóp Lwowian. 

A otoczenie: Kamiński, Roman, 
Mielewski, Wojnowska, Solska, Bed. 
narzewska, Tekla Trapszo, Sowiesław. 
A potem — związany z  Pawlikow- 
skim.. wycieczka teatru lwowskiego do 
Kijowa (r. 1905); a potem... Któż to 
wyliczy? Przed laty u śp. Czarnow- 
skiego w Teatrze Wielkim i Małym na 
Gródeckiej. A ostatnio we Lwowie 
przed dwoma laty w „Dożywociu”. I 
tak, lata za latami i posrebrzyła się 
głowa. W roku 1925 — 50-letni jubi- 
leusz, w roku 1935 — 60-letni. Złożo- 
no Mu już hołd: w Warszawie, przed 
miesiącem w Poznaniu, dziś we Lwo: 
wie, w styczniu złożą Mu w Krakowie. 

Ze starych swoich druhów, tych 
pierwszaków, pozą Ireną Trapszo nie 
znajduje we Lwowie już nikogo. W 
Warszawie jeszcze -— Chmieliński, w 
Krakowie: Czaplińska, Bednarzewska 
— ach, i w Warszawie Nowaczyński, 
który dla Poznania szykuje obecnie 
nową sztukę i „ścieli się do stóp I 
Królewskiej Mości“, prosząc o objęcie 
roli tytułowej. 


I tak gadu, gadu.. z dyrektorem 
Solskim. Początek w Toruniu, a ko- 
niec mych wspomnień we Lwowie... W 
kawiarni George'a. Przerwano nam. 
To sygnał telefoniczny. Moja towa- 
rzyszka z lai wojennych w Bernie — 
Zosia Batycka zaprasza Imieniem Ma- 
musi Dyrektora na obiad. Smacznegć 


Dyrektorze i Jubilacie. Ścielę się do 
stóp Jego Królewskiej Mości, a o ile 
coś słuszerowałem, nie zastosuj do 


mnie fryderykowskich rótablissements. 

Zanim jednak odejdziesz, imieniem 
Lwowa — prośba: o „Judasza bła- 
gamy. Proszą wszystkie dzielnice „U- 
bis semper fidelis", proszą wszyscy: 
inflacjoniści i  delfacjoniści, aktywi= 
ści i passywiści: nakręć Dyiektorzc 
koniunkturę na: łudasza”. Czekamy 
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„£URJER" z dnia ZZ pażózliernika 1935 


KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Pożyczka angielska dla Polski? 


W niedzielę przybyli do Warszawy 
przedstawiciele jednego z większych 
banków tondyńskich „Hambros Banku“, 
panowie Ołaf Hambro, prezes banku i 
dyrektorzy płk. Hambro t Hugh Smith. 

Hambros Bank posiada już dzisiaj 
rozległe interesy w Polsce, między inne- 
mi jest poważnym udziatowcem Banku 
Handlowego w Warszawie, a pozatem 
zaprzyjaźniony jest z wielkiem T+wem 
Ubezpieczeń „Prudential“, któr? posia- 


da swój oddział w Warszawie oraz de- 
cydujący wpływ w Towarzystwie Ubez- 
pieczeń „Przezorność”. 

Jak słychać jednak nie te interesy 
skłoniły do przybycia do Warszawy 
prezesa Hambros Banku. Podobno ma 
on zamiar przeprowadzić rozmowy or- 
jentacyjne na temat pewnych tranznk- 
cyj kredytowych z Polską. Zasadniczo 
nasuwałaby się trudność, polegająca na 
tem, że rząd angielski nie udziela ze - 


Prostym sztychem 


Mały,chwiiowy kłopot 


Taki był piękny, cichy i rozsło- 
neczniony wczoraj ranek, że idąc do 
redakcji byłem bardzo łagodnie, spo- 
kojnie, pokojowo, no poprostu — pa- 
cyfistycznie wprost usposobiony wobec 
catego świata, 

Udzieliła mi się ta jakaś trudna do 
zdefinjowania przemiła słodycz po- 
godnego, październikowego ranka tak, 
że przebierając w myśli tematy do 
dzisiejszego feljetonu, czułem, że mar- 
nej muchy prostym sztychem 
nie nadzieję. Zamaczam pióro w pa- 
dających mi na biurko złotych promie- 
niąch słonca i machnę sobie tak od 
ręki jakąś setkę wierszy o czemś tak 
miłeri, kojąceri jak cały ten ranek. 

Z takiem postanowieniem i w ta- 
kim nastroju zasiadłem przy swojem 
biurku redakcyjnem, biorąc do ręki 
przedews.,stkiem moje ulubione pismo, 
żydowską „Chwilę“ (na drugiem miej- 


scu stawiam „Nasz Przegląd, na 
trzeciem „Nowy Dziennik“). 
Zaledwie jednak dobrnąłem przez 


gąszcz sensacyjnych depesz Żydow- 
skiej Agencji Telegraficznej (Ż.A.T.), 
do strony czwartej, poruszyłem się 
niespokojnie, bo natrafiłem na rubrykę 
„Z dnia“, w której od czasu do czasu 
pan (b.) macha groźnie piórem, niby 
Samson oślą szczęką. Z tą różnicą, że 
Filistynem z reguły jest tu „Kurjer 
Lwowski“, i niżej podpisany, jako ob- 
jekty mające ulec zdruzgotaniu. 


Tak też było i tym razem. 
Zwłaszcza, że rubryczka „Z dnia“ 
zaczynała się wcale, wcale  niepoko- 


jąco: 
„Ludzie mają różne zawody. 
Pan Kiki z „Kurjera Lwowskie. 
go“ naprzykład robi w  antysemi- 
tyzmie i w tem plugastwie 
znakomicie się czuje. Trudno. De 
gustibus non est disputandum... 
Dalej nie doczytałem, bo zacząłem 
robić rachunek sumienia na temat: 
czeimże ja się to ostatnio „narodowi 
wybranemu“, a zwłaszcza jego gene- 
ralnemu szermierzowi (od tej oślej 
szczęki) naraziłem?2 
Ostatnio? 
Znalazłem. Zakończenie niedzielne- 
go łeljetoniku: 
„..konfiskować 
każdemu Żydowi jadącemu  pocią- 
giem, a nie wyjeżdżającemu na 
zawsze. z Polski....* 
Tu więc był kamień obrazy. 
Obrazy nie na miejscu. Oświad. 
czam bowiem coram publico, że pisząc 
zakończenie owego  feljetoniku mia- 
łem na myśli wszystkich żydów w Pol- 
sce z wyjątkiem właśnie pana (b). 
On niech zostanie. Niech sobie dalej 
bezkarnie jeżdzi po Polsce i dalej w 
rubryce „Z dnia“ mężnie walczy z 
„plugastwem antysemityzmu”, gwoli o- 
goólnej radości i uciesze. 
Mam do niego słabość. Wiadomo, 
że „każdy szlachcic musi mieć swoje- 
go Żyda”. Niechże i ja mam takiego. 


całą gotówkę 


wolenia na udzielanie pożyczek zagra- 
nicy, podobno jednak trudność ta w tym 
wypadku dałaby się usunąć. 


Port rybacki w Wielkiej 
Wsi 


W ostatnich dniach niektóre dzien. 
niki podały notatki o postanowionej 
budowie portu w Wielkiej Wsi, mają- 
cego być w przyszłości rzekomo prze- 
kształconym na port handlowy. Wia- 
domości te są mylne, gdyż 
Wielkiej Wsi ma być wyłącznie portem 
rybackim, położonym bliżej 
połowów i tem samem bardziej dogo- 
dnym dła celów rybołóstwa morskie- 
go, niż inne porty położone w zatoce. 
Z czasem powstały port 
Wielkiej Wsi może być  wyzyskiwan% 
przez sporty wodne oraz 
brzeżnej komunikacji turystycznej. Na 
port handlowy Wielka Wieś nie nada- 
je się. i 


GIEŁDA LWOWSKA | 


Giełda zbożowa. 

Na giełdzie obroty w pszenicy, owsie 
wyce, mące, i otrębach oraz egzekutyw- 
na sprzedaż otręb. 

Pszenica, żyto, owiec, mąki podro- 
żały, natomiast jęczmień jednolity i prze- 
miałowy lekko potaniały. 

Tendencja  naogói 


zwyżce, usposobienie ożywione. 
Giełda pieniężna, 
Większe obroty w dewizach Londyn 
— Paryż — Zurych. i 
Dolar około zł. 5.37. 
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Giełda nablatowa 

Masło deserowe w bloku za 1 kg. 
w hurcie 2.90 zł, w detal. 3.20 zł. 

Masło blok. 11. sorty w hurcie za 1 
kg. 2.70 zł, w detaiu 3.00 zł. 

Masło kuchenne w hurcie za 1 kg. 
2.70 zł, w detal. 3,00 zł. 

Mleko loco na miary w hurcie 16 
groszy, w detalu 18 groszy, we flasz- 
kach pasteryzowane 22 gr., w sklepie 
24 gr. z dostawą do domu. 

Jaja kopa w hurce 4.80 zł, sztuka 
8 i pół grosza. 


Giełda warszawska 
Warszawa 21. X 1935 


3? zakresy fal ze ske- 
ą oświetloną i naz- 


Daj grosz na TSL. 


Przy gotówce odpowiedni rabat — 
Demonstracje bez obowiązkn kupna 


5 proc, poż. budowlana 41 — 
4 proc. poż. inwestycyjna 11175 
port w | 3 proc. poż. inwest. seryj. 114— 
: proc. poż. Kanwa cp 
Ą proc. poż. kolejowa NO: 
TOTU | proc poż. dolarowa 78:75 
4 proc. poż. dolarowa 52:75 
7 proc. poż. stabilizacyjna 6150 
10 proc. poż. kolejowa = 
rybacki w WALUTY I DEWIZY 
Belgia 89:35 Praga 21:97 
dla przy- Gdańs —— aryż 3501 
Holandja 26050 Szwaicarja 173 — 
Londyn 26'11 Włochy 43:75 
Jork 5:34 Berlin 21360 
Giełdy zagraniczne 
Lendya 21 X. 1935 
N. [Jork 491: Zurych 1509 
R 714:57* Praga 11575 
Rerlin 12 21: Sztockholm 1939 
Amsterdam 1:24 Hiszpania 3613 
Rruksela 2921: Wiedeń 261? 
Rzym 60'43' Warszawa 26'12 
Paryż 21. X. 1935 
Londyn 74:58 Praga 62:80 
N. Jork A Di A5 
: . Bruksela 25525 Rerlin 5 
skłania się ku | Rzym 17356 Hiszpana 20535 
Zurvch 49375 Amsterdam 10:29 


Wjnowsze odbiorniki 1936 Philinsa 


Cdhiór stecii zagranicznych — zapewniony 
Model947A Mode! 44A 


SUPER «Inductanse 


ze skalą z nazwami 


Model 525 A 


S.lampowy Super- 
heterodyna 7 ebwo- 


A stacii stacji dów strojon. 
ata . Rata a Rata ° 
a ar EAO mies n 36°- mies w 50°- 
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Chwalić Boga, jakoś się jeszcze 
mimo tych zaciekłych ataków chowa- 
my, ale za każdym nowym wypadem 


chwilowego szłurmowca pytamy 
z trwogą, czy to już aby nie ostatecz- 
ny, decydujący grom na nas leci z u- 
licy Podwale.. 


no to cóż? 
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W puszczy nad Salatrukiem 


POWIEŚĆ 


Tego dnia uwiązano niedźwiedzia po raz pierwszy 
na mocny, żelazny łańcuch. Szarpał się, ryczał, gryzł 
wściekle ogniwa — nic nie pomogło. Łańcuch trzymał 
nieubłaganie. Pierwszy to raz zasnął z nosem, pełnym 
dkropnego zapachu żelaza, które w krótkim CczaS:e znie- 
nawidził z całej swej niedżwiedziej duszy... 


XIL 


Tak upłynęła Turulowi wczesna młodość. W czwar- 
tyn roku życia wyrósł na otbrzyma, ważącego zgórą 
dwa centnary. Patrząc na niego, niktby nie przypuszczał, 
że jeszcze nie tak dawno był maleńtk m szczeniakiem 
o głosiku dziecinnym i pskliwym. Z gardzieli wydoby. 
wał mu się dziś głęboki, basowy pomruk, a w chwili 
gniewu istny grzmot. Kiedy sę ów grzmot rozlegał 
w kniei, truchlało wszystko co tylko żyło i ratując miłe 
zdrowie, rzucało się do panicznej ucieczki, Ryk miał 
w sobie grozę i krzepką, niezwalczoną moc. Wydając go, 
rzucał niejako zwycięskie wyzwanie wszystkm mie- 
szkańcom puszczy. Rozpierała go tak żywiorowa siła, że 
chwilami nie w edział, co z nią począć. 

Już od dawna przestał się barować z Rozbojcm; po- 
tężny osiłek tybetański nie był dziś godnym tówarzy- 
szeri bójek. Darzył go coprawda wciąż wielką przy- 
jażnią, rad też z nim przystawał, a jeśli sę kiedy mimo 
to mierzył na siłę, to chyba w celu wykazania nie- 
dawnemu siłaczowi, iż on Sam jest dziś niezwalczony. 
Wystarczyło stanąć na tylne łapy, dźw.gnąć się w górę 
i zwalić samym ciężarem cielska, a już pies leżał pou 
nim, dusząc się w objęciach łap. Dog coprawda też nie 


A że wybrałem pana (b.) właśnie 


Sam wszakże napisał: „de gustibus 
nòn est disputandum“... 


roo 


r 
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pardonował. Kły tybetańczyka, niby ukute ze stali da- 


waly o sobie znać nawet poprzez gęste futro, jednak Tu- 
rul wiedział, że są one niczem wobec jego Siły į niesty- 
chanie wyostrzonych szponów u wszystkich łap. Gdyby 
ich chciał tylko użyć — nie ostałby mu się napewno nikt 
pod słońcem, nie wyłączając Rozboja. 

Ludz e się nie liczyli; miał ich od dawna zanic. Do- 
bre to były stworzenia, śmieszne, niezgrabne, do walki 
niesposobne. Niewinnem uderzen em łapy obaliłby naj- 
roślejszego chłopa. Zato każdy woniał niemiłym zapa- 
chem dymów wydobywających Sę z ognisk, jakie te 
istoty często rozpalały. Ogień nie był mu też straszny. 
Poufaląc się z pastuchem, kładł się nieraz na łące, opodal 
płonących bierwion, zażywając w chłodne wieczory lu- 
bego ciepła, jakie biło od jasnego kol ska. 

Z innych zwierząt nie spotkał ani raz godnego siebie 
przeciwnika. Uciekały przed nm wilki i dziki, a nawet 
olbrzymie jelenie, znaćznie go wzrostem przewyższające. 
Był panem i władcą puszczy bez żądnych ograniczeń 
Gdzie on polował, lub jeno się wałęsał — ustępowało 
wszystko z drogi bez sprzeciwy, bez wydania choćby po- 
mruku niezadowolenia. 

Dia wyładowania siły, dla której nie znajdował ni- 
jakiego upustu, odwalał łapą ciężkie leśne wiatrołomy je- 
dyne dlatego, że wiedział z doświadczenia, iż pod 
pniami znajdują się małe larwy, jakie lubił zjadać po 
staremu. W tym samym celu wywracał giazy, staczał 
wiszary, jakichby nikt nawet nie ruszył, Siła tytana prę- 
żyla się w każdym muskule tkwiła n'emal w każdym 
nerwie; dając poczucie władzy. 

Z ową nie mającą sobie równej mocą nie łączyła się 
bynajmniej krwiożerczość. Z usposobieną miś był po- 
godnym flegmatykiem który wolał zawsze. owoce, albo 
takie słabe żyjątka jak ślimaki liszki, mrówki, a nawet 
dżdżownice. 

Do mięsa też nawykł, bo go tego nauczyl: ludzie, ale 
naprawde rozkoszował się ieng korzeniam. które wy- 
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szarpywał z ziemi pazurami, używając ich niby obcęgów. 
Te właśnie pokarmy odpowiadały przedewszystkiem 
jego organizmowi i żołądkowej potrzebie. Za miodem 
i pstrągami przepadał jak dawniej. W Ustroniu zniszczył 
calusienką pasiekę i nic mu zato nie było. O żelazie pra- 
wie zapomniał. Nie wiązano go, pozostawiając całkow''ą 
swobodę. Może go się chciano w ten sposób pozbyć, ale 
niedźwiedź ani o tem nie myślał, Włóczył się coprawda 
milami po puszczy, lecz pod wieczór wracał do gawry, 
wybudowanej przez ludzi. Tam było najwygodniej, tam 
przespał już dwie z my; zbyt ściśle zżył się z owem za- 
cisznem schronieniem, tudzież ludźmi, by mu k edykol. 
wiek przyszło na myš! oacjść precz w daleki świat 


Na noc nie wracał jedynie wtedy, jeśli go nieomylny 
nos zapewnił, że nie będzie deszczu lub burzy. Nie lubił 
ion mokra za kołnierzem, Skoro sę tylko upewnił, że 
w nocy nie spadn e ulewa — wyszukiwał po lada pniem 
zagłębienie i tu układał się wygodnie do snu. Nie miai 
nigdy poczucia niebezpieczeństwa, bo nawet ludz e. ja- 
kich w dalekich wędrówkach niekiedy napotykał, Ucie- 
kali z przerażeniem na jego widok, choć jemu sę ani nie 
śniło ukrzywdzić te istoty, dla których żywił dużo sen- 
tymentu. 

Nie śpieszył się przenigdy, bo i poco? Mał czas. 
Cechowała go beztroska, humor i dobroauszność, Był 
natury otwartej, dalekiej od fałszu i chytrości. Nie wie- 
dział co*podstęp, ale m mo całej dobrej wiary, byi roz- 
tropny i rozumny. Choć srogiej postawy į niesamowitej 
siły, nosił w sobie cechy szlachetności, co wzbudzało mi. 
mowoli zaufane. Małe ślepka patrzyły na świat niemal 
naiwnie i jakby z pobłażaniem. Gdvby wśród leśnych 
zwierząt znalazł się choć jeden wesołek. przezwałby go 
z wszelką pewnością poczciwym wujaszkiem 
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Co sie dzieje w Addis - Abeba ? 


óldlica Abisynji ośrodkiem brony wojennej 


Addis-Abeba, październik. 

Cięzka jest dola korespondenta pism 
Zagranicznych w Addis Abebie, gdyż nie- 
zmiernie trudno jest zdobyć informacje. 
Korespondenci wojenni, którzy przebyli 
daleką i żmudną drogę koleją, okręta- 
mi i na samoiotach, obecnie stanowią w 
stolicy zůpełnie odrębny świat. 

Setka dziennikarzy, nieustannie gło- 
dnych wiadomości świeżych oblega 
zrana biura ministerstwa spraw zagra- 
nicznych i biura prasowe, wałęsa się po 
mieście i wszędzie węszy nowiny.. 
Wieczorem zaś tłumnie zbierają się 
dziennikarze w urzędzie telegraficznym 
nawiasem mówiac jedynym w stolicy, 
aby wysłać nainowszą informację i spe- 
strzeżenia ujęte w barwnych korespon- 
dencjach. Etjopja zarabia dużo na tych 
depeszach, około bowiem 40.000 talarów 
dziennie. 

Przed konfliktem jeden telegrafista 

obsługiwał cały urząd, wysyłając 

miesięcznie nie wyżej 3.000 słów. 

Obecnie pracuje trzy siły fachowe, 

z trudem dając sobie radę. 

Oprócz dziennikarzy, są jeszcze w 
Aaddis'- Abebie inni Europejczycy. Na- 
przykład, prawie cały personel banku 
Państwowego składa się z Anglików. W 
zarządzie kolei usadowiło się oddawna 
kilku Francuzów, Naogół jednak bardzo 
rządko widać na ulicy twarze cudzoziem 
ców. jeżeli już mówic ^ kolonji euro- 
pejskiej, to należy przytoczyć pewne 
zdarzenie, które głośnem echem odbiło 
się w kotach  dyplomatycznycn. Otóż 
znany tu powszechnie Anglik — sir Si- 
dney Barton, będący doradcą finansa- 
wym negusa, wydał przed kilku laty 
swoją najstarszą córkę zamąż za kon- 
sula włoskiego barona Muzzi Faleoni. 
Fatalnym zbiegiem okoliczności baron 
przed miesiącem uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi na polowaniu Na długo 
przykuty jest do łóżka i nie może wy- 
brać się w daleką podróż. Co ma robić 
w tym wypadku żona? Czy musi pozo- 
stać przy łożu chorego męża, czy też 
udać sie do ojca, jeżeli między Anglią 
a Włochami zawiśnię grożba. stragzli- 
wej wojny? 

Tymczasem w stolicy damy z towa- 
tzystwa uczęszczała na kursy pielęgnia- 
rek Czerwonego Krzyża. Negus w tych 
dniach odwiedził kościół św. Marii Pan- 
ny Świątynia ta, zbudowana w pierw» 
szych wiekach ery  chrześciłańsk: iej, 
znajduje się na szczycie góry Entoto,, 
nołożonei 700 metrów nad miastem. Aby 
dotrzeć do wierzchołka, trzeba sie wspi- 
nać przynaimniej całą godzinę. W cza- 
sie przybycia negusa odbywał się tam 
właśnie odpust. Zebrał się ogromnv 
tłum wiernych w  barwnyc'  stroiach. 
Księża przyjmowali ofiary w postaċi 
pszenicy, winogron i świec Wzamian 
za to ohdarowywali wiernych święconą 
ziemią ze znajdującego się na szczycie 
źródła, któremu przypisywają lecznicze 
własciwości. 

Negus został owacvinie przywitany 

przez modlących się, którym ser- 

decznie dziekował, za "rzvwiązanie 

do domu panułącego, 
Modły trwały przez 6 godzin, w czasie 
których i cesarz nie opuścił swego miej- 
Sca. Obecni zwrócili uwagę na bardzo 
poważny wygląd swego a: który 
cały czas gorliwie sie modlił. Swego cza 
SU rozeszła się pogłoska o tem lakoby 
negus wvsłał do Anglii. na nrzechowa- 
nie w safesach pewnego banku londvń- 
skiego, klejnoty korony abisyńskiej. Wia 
domość ta jednak. jak się dowiedziałem, 
ze źródła bardzo kornnetentnego nie cd- 
powiada rzeczywistości. Okazuje się. że 
prawo zabrania negusowi wysłania klei- 
notów koronnych zagranicę, Oraz ese- 
kurowania tychże. Tylko specjalny i 
dział woiska pilnuie tych cemych zabvt- 
ków, które z rozkazu cesarza zostały 
ukryte 

w tajemnych labiryntach górskich. 

Wiadomości z terenu działań ky 
nych. nadawane przez dowództwa 30l- 
svfskie, są bardzo skape i sterectypow?, 
Nienadnhna nawet kierować sie niemi. 


DZIAŁALNOŚĆ _ ABISYŃSKIEGO 
KONTRWYWIADU 


Jak już donosi'em wprowadzona Zo- 
stała bardzo sroga NA Po rozpo- 
częciu kroków wojennych rząd abisyń- 
Ski od razu przystąpił do nielitościwej 
walki ze szpiegostwem. Wywiad i kontr 
wywiad sporządzi czarną listę Osób, 


dejrzewa się o uprawianie 
side iż na rzecz Włoch. Powyżej 
500 osób obojga płci, w tem dużo euro- 
p jczyków, znalazło się na indeksie, 
Funkcjonuje już miejscowy sąd woj- 
skowy, który rozpoznaje sprawy tubylców 
i codziennie wydaje parę wyroków 
śmierci, Wyrcki te podlegają natych- 
miastowemu wykonaniu z ogłoszeniem 
w pismach i rozplakatowaniu po mie- 
ście. Szerzy się postrach wśród ludności 
tubylczej. Europejczyków zas albo wy- 
siedla się z kraju, albo też wsadza się 
ich do więzień, w zależności od tego, 
jak daleko posunęła się ich szkodliwa 
dla Abisynji działalność. 
Abisyński kontr-wywiad twierdzi, 
że jest całkowicie obeznany z sy- 
stiemem włoskiego szpiegostwa, do 
takiego stopnia, jak Anglja z Intel- 
ligence — Service na czele była 
przygotowana do walki z działal- 
nością zagranicznych szpiegów, 
. podczas wielkiej wojny. 
Rzeczywiście, krążą wersje, że z wy» 
buchem wojny znajdujący na żołdzie 
włoskim agenci znaleźli się w pułapc:. 
Prawie cały aparat, precyzyjnie obmy- 
ślony został przez Abisyńczyków zniwe- 
czony. W głównym sztabie abisyńskie- 
go kontr-wywiadu pracuje około 40 o- 
sób, pud kierownictwem tajemniczego 
zwierzchnika, który jakoby bezpośrednio 
nie komunikuje się swymi ludźmi. Tam 
też fabrykują się świadomie fałszywe 
wiadomości, przeznaczone specjalnie dľa 
Włochów. Te informacje w wielkiej ta- 
jemnicy udzielane są znanym kontr- -wy= 
wiadowi szpiegom włoskim, ahy ci osta- 
tni komunikowali je z kolei władzom 
wojskowym włoskim. Przyszłość poka- 
że, kto zwycięży na tym polu — czy 
zwolennicy Macchiavellego, czy też 
Rak sdb lecz przebiegli ludzie Wscho 
u 
Na razie na froncie trwa walka pod- 
jazdowa, prowadzona przez Abisyńczy- 
ków z dość dużem powodzeniem. 
Wszystkim znane są wysokie zalety ż0i- 
nierza abisyńskiego lecz o talentach iub 
przymiotach ich wodzów nic dotychczas 
niewiadomo. W przeciwieństwie do 
Włochów, Etjopja nie ma prawie od- 
powiednio wyszkolonych kadr wyższych 
oficerów, Tem też się tłumaczy fakt za- 
angażowania do służby ahisyńskiej sze- 
regu fachowców rzemiosła wojny z Bel- 
gii. Szwecji i nawet z Turcji. 
Tubylczych oficerów, którzyby się 
mogli poszczycić dyplomem wyż- 
szego wykształcenia wojennego, 
jest zaledwie kilkunastu. 
Część z nich była słuchaczami Akadem- 
ji wojennej w Berlinie, częsć zaś ukoń- 
czyła studia w Paryżu. Obecnie, pomi- 
mo swego wieku młodocianego, zajmu- 
ią wysokie stanowiska w armii. Belgij- 
ska i szwedzka misja wojenna zdążyła 
wyszkolić parę tysięcy oficerów, reszta 
zaś dowódców — są to wojownicy, któ- 
rzy uczyli się rzemiosła wojennego od 
swych ojców i dziadów. Nauczyli się 
zwyciężać wrogów w uciążliwej szkole 
bezustannej wojny domowej, którą pro- 
wadziły między sobą poszczególne szcze 
py Abisynji. Doskonale znają teren, da- 
ją sobie radę w swoistych warunkach 
wojny kolonialnej. 


ABISYŃCZYCY SĄ PEWNI 
ZWYCIĘSTWA. 


Najgłośniejszym z wodzów jest o- 
becnie gubernator generalnej prowincji 


| 


Tigre Ras Seyoum, znay z mężnej obro- 
ny Adui, pochodzący z królewskiej ro- 
dziny bysego cesarza Jana II. W oba- 
wie przed ewentualnym zamachem *ta- 
nu obecny władca Etjopji Haile Selas- 
sie ożenił swego najstarszego syna i na- 
stępcę tronu z córką Rasa  Seyouma, 
czem go sobie zjednał. Nienadługo przed 
wojną Ras Seyouma, wskazując na zó- 
ry, powiedział swemu koledze Francuzo- 

: „Natura powstrzyma Włochów. Gó- 
ch, przyczynią się do zwolnienia tempa 
marszu armii napastniczej i dadzą mo- 
żność skoncentrowania Się naszej armji 
wgłębi kraju. Dopiero wtedy zacznie się 
wojna na dobre. Tu właściwie leży gro- 
bowiec Mussoliniego". 

Operacjami na pograniczu Somali 
włoskiego kieruje wybitny wódz Hapte 
Mikael, który dał się Włochom we znaki 
w bezwodnych stepach Ogadenu, 

Nocne ataki jego oddziałów, noszą- 
cych nazwę „drużyn śmierci“, 
zawsze 83 - skuteczne 
| wywołują wielki popłoch w obozach 
włoskich. Jest oddany cesarzowi i bę- 
dzie za niego walczyć do ostateczności. 
Żona 'ego jest tatuowana, według mo- 
dy abisyńskiej, i również jest dzielną 
kobietą, walczącą przy boku męża. ..Je- 
żeli mąż mój zginie na polu bitwy = 
oświadczyła odważna niewiasta pewne- 
mu angielskiemu dziennikarzowi, — to 
sama stanę na czele wojska i popro- 
wadzę drużyny do boju, aby się zem- 

ścić za niego.“ — 

Siły negusa broniące z 3 stron do- 
stępu do kraiu ojczystego, podzielone są 
na 6 armii. Na froncie północno - zacho- 
dnim, ciagnącym się od okolic jeziora 
Tana i Gondaru, wzdłuż rzek Mareb i 
Selot, operuje 150.000 armia Rasa Kas- 
sa. Oddziały tej armii Stanowią nieu- 
stanną grożbę dla głównych sił armii 
włoskiej, działającej w okolicach Adui, 
gdyż mogą się one znależć w odpo- 
wiednim momencie na tyłach Włochów. 


Sąsiadem Rasa Kassa, jest Ras 
Styoum. mający pod swojemi rozkazami 
pkoło 60000 wojowników. Po wzno- 
wieniu ofenzywy, Włosi będą mieli do 
przezwyciężenia mrzeszkody naturalne: 
masywy górskie Ras Darzar, sięgające 
do 4 i pół metr., oraz górską rzekę Pa- 
kaze, Niewątpliwie \hisyñħezycy wyko- 
rzystają te przeszkc Yy, które tamują 
drogę do stolicy. 


Za tą pierwszą linią obrony na tym 
szlaku znajduie się kompleks prawie nie 
dostępnych gór i przepaści, której żoł- 
nierze Mussoliniego nie będą umieli 
sforsować. W okolicach miasteczka De- 
bra Tabor rozegra się decydująca bi- 
twa, która — zdaniem Abisyńczyków — 
zakończy się klęską najeźdźców. 

Dalej na południowy-wschód, w o- 
kolicach miasta Dessie i Magdali skon- 
centrowana jest ogrómna armia pod 
dowództwem następcy tronu księcia Tu- 
rusa licząca 250.000 żołnierzy. 


Wzdłuż pogranicza Somali francu- 
skiego działa zaś Borku. mając do swej 
dyspozycji zaledwie 30.000 uzbrojonych 
wojowników. Właściwie *ego oddziałom 


można zawdzięczać zwycięstwo nad 
Włochami, którzy, maszerując od góry 
Mussa-Ali, mieli zamiar odciąć kolej. 


Obecnie niewiadomo, jaki fest los tej 
kolumny wojsk włoskich. Prawdopobnie 
będzie ona internowana na terytorjum 
comali francuskiego. 
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głównem dowództwem Rasa Nas: bu, ge- 
neramiego gubernatora tej prowincji, sto 
jącego na czele 250.000 armji. 

Wreszcie w pobliżu stolicy obozuje 
armja rezerwowa Rasa  Getazin, Siły 
której niepodobna określić, gdyż 

ciągle do Addis Abeba przybywają 

co raz nowe zastępy czarnych wo- 

jowników 7 nałbardziej oddalonych 
zakątków Etjopii. 

Ludność stolicy otrzymała wskazów« 
ki co do obrony przeciwlotniczej, Po 0- 
trzymaniu wiadomości z nunktów obser- 
wacyjnych o zbliżeniu się nieprzyjaciel- 
skiej floty powietrznej, zostanie ogło- 
szony alarm przeciwlotniczy. Po biciu 
w dzwony i sześciu wystrzałach armat- 
nich, ludność cywilna udaje się do zbi- 
dowanych na nowo dość obszernych ga- 
lerji podziemnych. lub też usuwa się do 
okolicznych zarośli. Trzeba nadinie qić, 
że przestrzeń, zajmowana przez ddis- 
Abebę, równa się obwodowi Paryża. 
Odwołanie alarmu nasiąp: przez oddanie 
ponownie sześciu strzałów, jednak bez 
bicia w dzwony. Specjalne oddziały 
wraz z policją będą czuwać nad opusz- 
czonemi domami. 

Miasto z północy zostało ufortyfiko- 
wane. Pod kierownictwem inżynierów 
zagranicznych powstał system stałych 
umocnien. Zbudowano wspaniałe okopy 
na podstawie doświadczeń wojny świa- 
towej. 

Obok samolotów i zenitowych ba- 

terji jest to pierwsze zastosowanie 

przez Abisyńczyków nowoczesnych 
metod walki 
z wrogiem, którą dotąd prowadzono 
najbardziej prymitywnemi sposobami, 

Jednak ludność obawia się bombar- 
dowania z samolotów, Inz tynkt samoza- 
chowawczy tym razem bierze górę nad 
odwagą i pogardą mierci, zaletami 
mieszkańców Wschodu. 


W tej kwestji rozmawiałem z pew- 
nym iotnikiem europejskim, który obec- 
nie jest na służbie negusa, lecz „prosił ` 
o' zachowanie incognita. Don'edawna 
jeszcze — powiedział mój rozmówca — 
miejscowości, położone na wysokich gó- 
rach, były zupełnie zabeznieczone przed 
atakami lotniczemi. Aparaty bojowe ob- 
ciażone materiałem bombowym, nie mo- 
gły wznosić się zbyt wysoko. Obecnie 
O” szybują na wysokości 6—7 tv- 

|. metrów z pelnym zapasem amuni- 

Systemy bombardowania lotniczego 
również poczyniły ostatnio ogromne po- 
stępy. Podczas wojny światów ej lotnik 
zrzucał bomby wprost z maszyny. Obec- 
nie zaś celowanie odbywe się przy po- 
mocy precyzyjnych instrumentów. Jeżeli 
objekt ma duże rozmiary (fabryka, 
składy, koszary) zrzucorą z aeroplanu 
bomba nigdy nie chybi. Przed 20 laty 
lotnik poruszał ręczną ko bą, skutkiem 
czego posuwała się dźwignia, która wła- 
ściwie wyrzucała pocisk. 

Dzisiaj bomby wypadaia z samolo» 
tów przez działanie specjalnego me: 
chanizmu, poruszanegc elektrycz- 
nościa. 
Dzieki temu wygrywa się na czas | na 
skuteczności bombardowania. Ratun- 
kiem jest posiadanie własnej eskadry 
samolotów boiowych. którahy potrafiła 


zniszczyć albo przepędzi* eskadrę 
bombardujaca. Niestety, tege rodzaju 
broni Abisynia nie posiada. Ostatnio 


Włosi wzieli sie na nowy snosób pro- 
wadzenia wojny awiacyjnej. Mianowicie, 
polega ona na zupełnie niskiem lataniu 
nad kolumnami abisyńskiemi i zasypywa 
niu tych ostatnich gradem kul karabino- 
wych. Zazwycza* atakowany oddział nie 
wytrzymuje tego morderczego ognia i 
rozprasza się. Jednak z czasem Abisyn= 
czycy przyzwyczają się co śmierciono- 
śnych kul, padającyci z nieba i wów- 
czas celny strzał ze zwykłego karabimit 
może się okazać fatalnym dla odważne- 
go pilota włoskiego. Pamilo. 
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PAZDZIERNIK 


Wtorek 
Korduli 
Środa Seweryna 


REPERTUAR TEATROW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 


Wtorek, 22. października, o godz. 8-ej 
Uroczystość jubileuszowa Ludwika Sol- 
skiego, premjera: „Fryderyk Wielki“, 

Środa, 23 października, o godz, 8-mej 
wiecz.: „Fryderyk Wielki", Ab. 4. 
Czwartek, 24 października, godz, 8 
wiecz.: „Fryderyk Wjelki*, Ab. 4. 
Piątek, 25 października, c g, ©.15 
wiecz.: Więczór taneczny Valeska Gert. 
Sobota. 26 października, o godz, B-ej 
wiecz.: „Fryderyk Wielki”, Ab. 4, 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Nieczynny. 


to najtańszy i najetega. tezy 
À lokal rozrywkowy 
MEEN E || cj OB | 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Nie miała baba kłopo!:* 

APOLLO: „Księżniczka Czardasza“ z 
Martą Egęerth. 

CASINO: „Wyprawy Krzyżowe”, 

CHIMERA: „Piekło” Dantego i tygod- 
nik Foxa z Abisyniji, 


COLOSSEUM: „Dwa Oceany“, rewja 
„Tel-Awiw*, 

GRAŻYNA: „Orłow*. 

KOPERNIK: Maurice Chevalier „Folies 


Bergere ' 

MARYSIENKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 
się, 

MUZA: „Wesoła wdówka“ 

PALACE: To lubią mężczyźni — Szóke 
Sząkal — Rozsi 3arszony: —— Tibor v. 
Halmay, q 

PAN: „Halka“ Moniuszki z Kiepurą. 

PAX: „Młody Las* i aktualne dodatki. 

RAJ: „Dwie Joasie“ z Jadwiga Smosar- 
S a“ 

STYLOWY: obłoków“ 
oraz rewia. 

ŚWIT: „Złodziej sere" i „Rodzina Rot. 
szy!dów". 

TON: , Pat i Patachon jako jazzbaadziści 
wiedeńscy". 

WANDA: „Przygodą na Lido" oraz „Te- 
raz | zawsze” 


ZDERZENIE AUTODOROŻKI 
Z ROWEREM 


(a) Szofer autodorożki nr. 8297 na- 
jechał wczoraj rano u wyłotu ul. Balo- 
nowej na przejeżdżającego rowerem Leo 
na Katza (ul. Chrzanowskiej 10), który 
doznał lekkiego okaleczenia, a rower u- 
szkodzenia. 


BRUTALNE ZAJŚCIE W STAJNI 


(a) Michał Łacinik (ul. Królewska 
l. 24) zawiadomił policję, iż gdy w dniu 
wczorajszym w stajni przy ul. Berka 
Joselowicza 1. 27, upominał się u swego 
pracodawcy, Józefa Parnesa o zapłatę 
zalegającej mu należytości, Parnes tak 
go pobił, iż uszkodził mu szczękę, Bru- 
talem, który nie uważa na to, że kij ma 
dwa końce, zajęła się policja. 

STRAJK ROBOTNIKÓW FIRMY 

„STRADA* ZAKOŃCZONY 

(a) Strajk pracowników brukarskich, 
zajętych przy przebudowie jezdni na ul. 
Kazimierza Wielkiego w zarządzie firmy 
„Strada“, trwający od szeregu dni, zam 
kończył się ubiegłej soboty o godzinie 
23-ciej, Pracownicy uzyskalł podwyżkę 
do 50 gr. za godzinę pracy oraz zamia- 
nę dużych, ciężkich taczęk na mniejsze. 
Z dniem dzisiejszym przystąpia do dal- 
szej pracy nad przebudową jezdni, która 
a przerwy uległa znacznej od- 
włoce, 


PO STRACIE WARSZTATU PRACY — 
ŚMIERĆ SAMOBÓJCZA 

(a) Od dwudziestu lat u wylotu ul. 
Kołłątaja i Kazimierza Wielkiego praco- 
wał przy swem toczydle Szlifierz Fran- 
ciszek Kubicki, liczący 66 lat. W ostat- 
nim czasie coraz rzadziej obracało się 
toczydło na jego wózku, to też zalegał 
z opłatami komunalnemi, wobec czego 
został usunięty ze swego wieloletniego 
stanowiska. Kubicki, zamieszkały przy 
ul. Domsa |. 7, tak przejął się nową swą 
syfuacią życiową, że w dniu wczoraj- 
szym o godz. 14-tej w mieszkaniu swem 
strzałem rewolwerowym, skierowanym 
w szyję. pozbawił się życia. Zwłoki za- 
brano do Instytutu medycyny sądowej, 


„Dziewczę z 


Kronika lwowska 


aj Staraniem Komitetu kościoła 
w Zboiskach Nowych oraz Sekcji Opieki 
nad kościołami dla kresów wschodnich 
rzy Narodowej Organizacji Kobiet wę 
wowie, odbyła się w dniu wczorajszym 
przed południem podniosła uroczystość 
wprowadzenia Obrazu Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy, przywiezionego 
z Rzymu i poświęconego przez Ojca św. 

Wyprowadzenie Obrazu z kaplicy $S 
Felicjanek przy uł. Żółkiewskiej 1, 100, 
do kościoła w Zboiskach Nowych odbyło 
się o godz. 9-lej rano przy współudziale 
nieprzeliczonych tłumów, które pomimo 
silnej wichury i fatalnego wprost stanu 
drogi do Zboisk Nowych, wzięły udział 


oażdzierr:ka 11435 
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Podniosta Iroczystość kościelna w Zhoiskach Nowych 


w uroczystej procesji. 

Na miejsce przybyły procesje z koś- 
cioła św. Marcina, z Malechowa, Dublan 
i Zamarstynowa. — Piękny, niedawno 
wzniesiony drewniany kościółek, jaki po- 
wstał wśród szeroko rozbudowanej w o- 
statnich latach dzielnicy, pięknie przy- 
strojony zielenią i chorągwiami o bar- 
wach narodowych i papieskich. Obszer- 
ny plac przed kościołem zajęły nieprze- 
liczone tłumy wiernych. W uroczystym 
pochodzie wniesiono Obraz do kościoła, 
poczem podniosłe, pełne głębokich my- 
li kazanie okolicznościowe wypowiedział 
Ks. Arcybrskup Dr. Twardowski. Uro- 
czystą sumę, w czasle której przepięk- 


n_e A ZZ ZZ Z 


nie śpiewąt Chór Cecyljański kościoła 
OO. Dominikanów, odprawił ks. Leopold 
Mikrut, proboszcz z Malecnowa, kazanie 
wygłosił O. Redemptorysta z Mościsk. 
Piękna uroczystość wywarła na tłumach 
głębokie wrażenie, 


Z uznaniem podkreślić należy zabiegi 
miejscowego Komitetu Kościelnego, w 
skład którego, obok proboszcza Ks. Mi- 
kruta, wchodzą dyr. lzydor Tarnawski, 
Kudłaj, Leon Paluch, Antoni I Kazimiera 
Węgłlińscy, Kazimierz Jastrząb i N. Kan- 
dyrał, który nad nowo wzniesionym koś* 
ciołem sprawuje wzorową opiekę. 


Plantacja tytoniu na Podolu 


Urząd wykupu tytoriu w Borsz- 
czowie przeprowadził onegdaj pokazo- 
wy wykup tytoniu od plantatorów. W 
pokazie tym wzięli udział; Woj. Dzie- 
wałtowski Gintowt z naczelnikiem Wy- 
działu rolnictwa inż. Łuszczykiem, do- 
wódca Brygady K. O. P. pułk. Piekar- 
ski z gronem oficerów i starostowie 
sąsiednich powiatów. 

Zademonstrowano- metody szacun- 
ku surowca tytoniowego, metody okre- 
śłenia procentu wilgotności w liściach 
tytoniowych, oraz zapoznano obec- 
nych z nowym wynalazkiem t. zn. ko- 
mora fermentacyjną, 

Wyczerpujący referat przedstawił 
naczelnik Wydziału Dyrekcji Monopolu 
Tytontowego p. Mierzejewski, który o- 
mówił ważną dla Małopolski wschod- | 
niej kwestiję usprawnienia i 
surowca przez plantatorów. 

Naczelnik p. Mierzejewski zapowie- 
dział, iż Monopol tytoniowy na terenie ! 


produkcji 


HARCERZA 


(a) O godz. 19-tej Pogotowie Ratun- 
kowe zawęzwane zostało na Sygniówkę 
Więlką, gdzie zamieszkały harcerz Mi- 
chał Bury, liczący 15 lat, skutkiem włas- 
nej nięostrożności wbił sobie duży nóż 
w lewą pachwinę, doznając przecięcia 
naczyń. — Pogotowie przewiozło go du 
szpitala powszechnego. 


UPOZOROWANY ZAMACH SAMOBój- 
CZY W ARESZTACH POLICYJNYCH. 


(a) Pozostający w dochodzeniach po- 
licyjnych, Antoni Maurycy, liczący 25 lat, 
chcąc upozorować zamach samobójczy, 
ranił się lekko w oble ręce. — Przewie- 
ziony został do sźpitala powszechnego. 


POŻAR NA WÓLCE PANIEŃŚSKIEJ 


(a) W realności nr. 31, stanowiącej | 
własność Prof. Dra Porębowicza, a za- 
mieszkanej przez Mikołaja Pynka, z nie- 
wyjaśnionej na razie przyczyny wybuchł 
wczoraj o godzinie 14-tej pożar, który 
zniszczył dach i część sufitu. W chwili 
przybycią trenu straży cały dach znaj- 
dował się już w płomieniach. Pożar uga- | 
szony został dwoma prądami z moto- 
pompy „Wiarus“ i z hydrantu. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) Zamach samobójczy właściciela | 
realności, Zamieszkały przy ul. Berka i 
Joselowicza Eisig Kretz, liczący 52 lat, j 
właściciel realności, popełnił w dniu 
wczorajszym samobójstwo przez powie- 
szenie się na pasku u klamki drzwi. Po- 
wodu samobójstwa na razie nie ustalo- | 
no. Lekarz dzielnicowy po stwierdzeniu jį 
śmierci polecił odstawić zwłoki do Insty- | 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
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tutu medycyny sądowej. 

(a) Włamanie mieszkaniowe. W dniu 
wczorajszym około godz. 20-tej nieznani 
sprawcy włamali się do mieszkania ad- 
wokata Dra Leona Weichtera przy ul, | 
św. Michała l. 4, gdzie skradli czarne 
futro męskie oraz garderobę łącznej | 
wartości 2,200 zł. 

(a) Policyjna plaga. Przy ul. Stawo- 
wej |. 1, w Zamarstynowie, mieszka miła 
a znana rodzina Auschussmannów, w 
której czterej synowie są zawodowymi 
złodziejami i niemałą są plagą organów 
policyjnych. Wyjdzie jeden z nich z kry- | 
minatu, drugi wstępuje we wrota domu ; 
karnego i tak w kółko. W dniu wczo- | 
rajszym najmłodszy z Anschussmannów 


Fsłużącym do włamań, 


Tarnopolszczyzny, uzależni przydział 
plantacyj poszczególnym plantatorom 
od zgody nabycia pewnej ilości szcze- 
pów owocowych, w szczególności ©- 
rzęcha włoskiego. 

Następnie odbyła się konferencja, 
na której rozpatrywano szereg spraw, 
związanych z rozwojem uprawy tyto- 
niu w Tarnopolszczyznie. Jak się do- 
wiadujemy, w roku przyszłym obszar 
plantacyj tytoniowych na terenie woje- 
wództwa  tarnopolski--” zwiększony 
będzie o 200 hektarów w stosunku do 
1.761 ha z roku ubiegłego. W związku 
z tem ma nastąpić również budowa 
dodatkowych pomieszczeń dla surowca 
tytoniowego. Realizacja zwiększenia 
produkcji tytoniu na Podolu posiada 
doniosłe znaczenie gospodarcze, tem- 
bardziej, że Podole przedstawia zna- 
kamite warunki terenowe dla uprawy 
tytoniu. 


Markus, został przytrzymany w ogrodzie 
szkoły im. Czackiego z łomem żelaznym, 


KOMUNIKATY 

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że Ill-ci bezpłatny pokaz: „Baranina na 
różne sposoby“ odbędzie się we wtorek 
dnia 22-go października o godzinie 17. 
Zaś we czwartek 24-go pażdziernika o 
godzinie 17-ej odbędzie się bezpłatny 
pokaz: „Jak zużytkować resztki mater- 
jalu“. Oba pokazy odbędą sie w lokalu 
Związku, przy ul. Batorego, 38. 


POL. TOW. POLITECHNICZNE urzą- 
dza staraniem Sekcji Hydrotechnicznej 
w dn. 22 bm, dla swych członków wy- 
cieczkę do budowy nowego zbiornika 
wodociągowego. Punkt zborny o godz. 
16-tej przed gmachem Dyrekcii Wodo- 
ciągów Miejskich, ul. Zielona 32. 

Z POL. TOW. PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA. Posiedzenie naukowe od- 
będzie się 22 bm. o godz. 18-tej w In- 
stytucie Geologicznym Uniw. J. K. ul, 
Długosza 8, z porządkiem dziennym: 
Doc. Dr. Roman Kuntze: Antoni Andrze- 
jowski. jako zoolog. — Goście mile wi- 
dziani. 


Wyniki z 52 dnia wyścigów 
konnych we Lwowie 


Gonitwa pierwsza z płotami. Nagroda 
300 zł: 1) kl. Amore canta p. M. P. 
Mencel, 2) kl. Etoile d'or. — Tot. nie- 
podano. 

Gonitwa druga. — Nagroda 300 zł.: 
1) kl. Melodja p. Józefa hr. Potockiego, 
2) kl. Dziuś p. M. P. Mencel, 3) og. 
Ahaggar pp. P. i St żarczewskich. — 
NOGZW. 7.50, [C 6,48: 

Gonitwa trzecia. — Nagroda 500 zł: 
1) og. Prut p. S. Bronikowskiego, 2) kl. 
Faworyta st. „J. Z. S“, 3) og. Augur 
p. F. Wójcika. — Tot. zw. 25, fr. 13.50, 
11 
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Gonitwa czwarta. — Nagroda 400 zł.: 
1) og. Irbit II Grona Ofic. 13 D. A. K, 
2) Ki Ulotka siem). Z. S73) Kl Ko- 
rynna pp. P. i S. Żarczewskich. — Tot. 
zw. U2 iaon 12. 

Gonitwa piata. — Nagroda 500 zł.: 
1) kt. Uranja p. J. Zaniewskiego, 2) og. | 
Vivat st. „J. Z. S.“, 3) og. Grot st. „Pod- 
halanks". — Tot. zw. 9.50, fr. 7, 12. 

Goritwa szósta. — Nagroda 450 zł.: 


1) og. Trubadur p, M. Karatiejewa, 2) kl. 
Moi Toute st. „Rupniewo”, 3) og, Fe- 
nomen pp. J. i W. Gutowskich. — Tot 
niepodano. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


ZNOWU TRAGICZNA ŚMIERĆ XO. 
LEJARZA. Na dworcu 'owarowym w 
Krakowie dostał się między bufory: wa- 
gonów 42-letni Edward Podgajny, prze- 
tokowy i doznał zmiażdżenia klatki piet 
siowej oraz złamania żeber. Przewiezio- 
ny do szpitala niebawem zmarł, 

4 KASJERÓW KOLEJOWYCH STA- 
NIE WKRÓTCE PRZED SĄDEM pod 
zarzutem sprzeniewierzenia około 200 ty 
sięcy zł. Chodzi tu o fałszerstwa przy 
taryfie przewozu czasopism, czem Skę, 
I K. C. narazili na olbrzymie straty. 
Wraz z nimi stanie przed sądem wożny 
LK.C. Słanisław Nosek. 

NA 7 MIES, WIĘZIENIA skazał sąd 
Jadwigę Czajowską, akuszerkę. Doko- 
nałą ona niedozwolonego zabiegu na 
19-letniej osobie Antoninie K. — Rów- 
nięż przed sądem stawała Salomea 
Chmielewska, która dokonała zabiegu 
ginekologicznego na Marji Trepowej 
przyprawiając ją Śmierć. Za ften czyn 
zostałą skazana na rok więzienia, 

Z REWOLWEREM W RĘKU rzuch 
się Leon Tennenbaum, urzędnik fabry- 
ki obuwia „Bata* w Chełmku na kon- 
trolora Jaroska i dyrektora Gabesama. 
Pierwszego ciężko postrzelił w chwili, 
gdy usiłował strzelić do p. Gabesama, 
rozbroili go urzędnicy fabryczni. Ten- 
nenbaum stanął wczoraj przed sądem 
oskarżony o zamach imorderczy, jednak 
sąd odroczył rozprawę dia uzupełnienia 
śledztwa. 


|. WE a. IE ini 
O WAZĘ IM. ŚP. DR. PETERA 


Na boisku 40 p.p. odbyły się wczoa 
raj zawody lekkoatletyczne o wazę wę 
drowną im. śp. dr. Marjaną Petera. 
Punktacja zespołowa nie została jesz- 
cze obliczona. Wedle wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa w konkurencji zespo 
łowej pierwsze miejsce zajmie drużyna 
Sokoła. Zawodnicy Pogoni startowali 
jedynie indywidualnie. W poszczegól- 
nych konkurencjach osiągnięto następu 
jące wyniki: 

Skok w dal: 1 Szwarz (SM.) 6.24, 
2) Maniak (Pog.) 6.10, 3) Drużbiak 
(Pog.) 6.00. 

Bieg 200 m.: 1) Drużbiak (Pog.) 
23:8, 2) Nacht (Dror) 24:4, 3) E- 
dward (AZS) 25. 

Rzut dyskiem: 1) Bagaj (Pog.) 
38.90, 2) Kaniak (SM.) 38,88, 3) 
Orlicz (SM) 33.65. 

Rzut oszczepem: 1) Świstącki (A. 
Z.5.) 48.08, 2) Kaniak (SM) 46.82, 
3) Szczerski (Pog.) 46.73. 

Bieg 1500 m.: 1) Bielański (niest.) 
4:12:8, 2) Korzeniowski (Pog.) 
4:19:8, 3) Goraj (SM.) 4:29:3. 


R.K.S. — KORONA (Sambor) 3:0 


Mecz o wejście do Ligi Okręgowej. 
Zasłużone zwyciestwo RKS, który 
przez cały czas meczu wyraźnie prze- 
ważał i grał bardzo ładnie Bramki dla 
RKS zdobyli: Nowak dwie i Kurylas. 
Sedziował p. Kurzweil. Widzów okoła 
1500 
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Echa gospodarczej konferencji we Lwowie 


Ag. Wschód donosi: 

Sobotnia całodzienna konferencja go- 
spodarcza pod przeewodnictwem p Wo- 
jewody Beliny Prażmowskiego, wywołała 
wśród zespołu posłów wielkie zaintereso- 
wanie. a posłowie ci przez cały czas 
obrad i wygłaszania referatów czynili no- 
tatki o najważniejszych sprawach tereno- 
wych, przedstawionych wyczerpująco 
i naczelników poszczególnych resor- 


W konferencji gospodarczej u p. Wo- 
lewody iwowskiego brali udział senata- 
rowie. Gołuchowski, Decykiewicz, Do- 
maszew cz, Kozłowski, Pawlikowski i 
Pulnarowicz, posłowie: wicemarsz. Seimu 
Byrka, wicemarsz. Sejmu Mudryj, Wa- 
gner Ostrowski, Woitowicz, Perfeckij, 
Sapieha, Celewicz, Kozicki, Witwicki, 


Komunikaty 
ŚWIECE, LAMPKI, LAMPIONY, CHO- 


TY sprzedawać będzie w dnie 31. X. 
oraz 1. i 2-go 'istopada b. r. na cmen- 
tarzach lwowskich Straż Mogił Polskich 
Bohaterów. Towarzystwo to urządza i 
buduje cmentarz Obrońców Lwowa, bę- 
dący osobliwością tego kresowego groau 
i całej Polski. Caty dochód z powyższej 
sprzedaży przeznaczony jest na rzecz 
omentarza Obrońców Lwowa, Straż Mo- 
git Polskich Bohaterów na tem miejscu 
prosi patrjotyczne społeczeństwo Lwo- 
wa, aby zechciało poprzeć działalność 
zmierzającą do utrwalenia w pamięci 
potomnych bohaterskiej ofiary Obroń- 
ców Lwowa, którzy właśnie w Dnie Za- 
duszne zerwali się do walki o przyna- 
feżność Lwowa i wschodniej Małopolski 
do odrodzonej Ojczyzny! 

W KASYNIE I KOLE LITERACKO- 
ARTYSTYCZNEM wygłosi w piątek, 25 
b. m. o godz. 19-tej minut 30 prof. Eu- 
genjusz Romer wykład p. t. „Istota i ży- 
cie polskiego krajobrazu”, Wykład bę- 
dzie ilustrowany licznemi przeżroczami. 
Bilety w cenie od 1 zł, 50 gr. do 35 gr. 
do nabycia w przedsprzedaży w Maga- 
zynie nut G. Seyfartha, przy ul, Akade- 
mickiej 6, w dniu odczytu od godz. 18-ej 
przy kasie w Kasynie i Kole Literacko- 
Artystycznem, 


POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
WE „LWOWIE urządza cykl DE 
z dziedziny aktualnych spraw gospodar- 
czych. = Program: Środa, dn, 23 bm.: 
Dr. Stanisław Grabski, prof. Uniw. TAKS 
„Passywna czy aktywna polityka gospo- 
darcza”. Środa, 6. XI. Tytus Filipowicz, 
b. Ambasador R. P.: „Kiedy się skończy 
kryzys gospodarczy", Środa, 20. XI, Hi- 
polit Gliwic, b. Minister Przemysłu i Han- 
dlu: „Międzynarodowa polityka a świa- 
towy ruch kapitału”. — Odczyty odbędą 
się w wielkiej sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej we Lwowie, ul. Akademicka 
I. 17. Początek odczytów o godz. 18.30. 
Wstęp wolny. 


KONGREGACJA KUPIECKA (sekcja 
kolonialno-spożywcza) i Stowarzyszenie 
Kupców działu spożywczego we Lwowie, 
po porozumieniu SiĘ Z władzami Wydzia- 
łu przemysłowego Magistratu m. Lwowa 
wydały Wyciąg z Rozp. Min. Op. Społ, 
Dz. U. 23 stycznia 1934, normujące obo- 
wiązki ustawą przewidziane dla spraw 
obrotu mąką i wszelkiemi przetworami 
miącznemi. Rozporządzenie to każdy ku- 
piec obowiązkowo posiadać powinien, — 
Do nabycia w powyższych organizacjach 
po 30 groszy za sztukę- Wysyłka na pro- 
wincję za przedpłatą w znaczkach pocz- 
towych 40 groszy za sztukę, 

POL. TOW. TEOLOGICZNE we Lwo- 
wie zawiadamia, że 22 bm. odbędzie się 
o godz. 17-ej w Dziekanacie Wydziału 
Teologicznego (Nowy Uniwersytet) po- 
siedzenie naukowe Polskiego Towarzy- 
stwa Teologicznego. Porządek dziemy: 
1. X, Prof. Dr. Szczepan Szydelski. „Spra 
wózdanie ze Zjazdu historycznego w 
Wilnie., 2) X. Prof. Dr. Piotr Stach: 
„Sprawozdanie z podróży naukowej do 
Ziemi Świętej”. , 

„W SZPONACH NOCY“ — pod AU 
tytułem rozpoczyna „Scena Gwiazdr. 
(Franciszkańska 7), cykl przedstawień 
na dochód funduszu inwalidów, wdów | 
sierót.. „W szponach Mocy ; „fantazja 
sceniczna w 12 częściach ze śpiewemi 
i tańcami, w zestawieniu Marjana Le- 
ha i prof. K. Abratowskiego. , zostanie 
odegraną 27 bm. Bilety wcześniej: I 
dE L. Marksa, ul. Łyczakawska 19 

oczątek o godz. 7-ci wieczór. 
KURS GRAFIKI ARTY a 
Tow. Przyjaciół Wydziału Sztuk Zdo9ni- 
czych zawiadamia, że w listopadzie 102- 


Ekiert, Ostafin, Morawski, Szetela, Do- 
stych, Tarnowski, Ingiot, Terszakoweć, 
Choiński - Dzieduszycki, "W obradach 
brał również udział poseł Sommerstein, 
Ponadto — jak donieśliśmy — uczestni. 
czyli prezesi Izb: przemysłowo - handlo- 
wej. rolniczej i rękodzielniczej, a także 
szefowie władz drugiej instancji, 

Bardzo aktualny referat na temat za- 
gadnień finansowo - rolnych wygłosił 
b. wicewojewoda Siedlecki. Prezes Komi. 
sji oszczędnościowo „ oddłużeniowej dla 
samorządów na terenie voj. lwowskiego 
p. Kubala przedstawił zebranym kwcstje 
zadłużenia samorządów i środki, prowa- 
dzące do odłużenia į oszczędności. 


P. Wojewoda Belina - Prażmowski, 
dziękując zebranym za udział w konfe- 
rencji gospodarczej, podkreślił znaczenie 
zainteresowania przedstawicieli parla- 
mentu sprawami gospodarczemi woje- 


RAGLANY 


Zł.68 - 


na jedwabiu 


wództwa lwowskiego. P. Wojewodą wy. 
raził nadzieję, że w przyszłości zebrania 
gospodarcze odbywać się będą często, 
P. Wojewoda zapowiedział że przyszłe 
zebrania będą się odbywać ma temat kon 
kretnych już i aktualnych zagadnień te- 
renowych, gospodarczych. Konferencja 
sobotnia odbyła się dla zapoznania zain- 
teresowanych czynników parlamentar- 
nych i terenowych skali ogólnej. 


Senator dr. Domaszewicz podzięko- 
wał p. Wojewodzie za inicjatywę konfe- 
rencji i stwierdził, ze użyskane materjały 
odegrają poważną rolę w pracach parla- 
mentarnych. Osobne podziękowanie zło- 
żył p. Domaszewicz naczelnikom Wydzia 
łów Wojewódzkich. 


W przerwie południowej p. Wojewoda 
Belina Prażmowski podejmował uczestni- 
ków konferencji gospodarczej — Śniada- 
niem w apartamentach p:zywatnych. 


Ch. Stadler 


Lwów, Jagiellońska 15 


Katastrofalny wybuch wosku 


Na kopalni wosku ziemnego w Bo- 
rysławiu w szybie „Konrad“ głębokości 
180 mtr. z nieustalonych dotąd przyczyn 
nastąpił wybuch wosku, wskutek które» 
go pięciu robotników odniosło silne po- 


B.MENKE 


parzenia na twarzy, głowie i rękach. 
Rannych zaopatrzył lekarz na miej- 
scu, poczem przewiezieni oni zostali do 
szpitala w Drohobyczu. 
—— 


KRAWIEC | 
MESS KA 


PRZYKRAWACZ ZAGRANICZNY Lwów, ul. Syksiuska 27 I p. 


Poleca się P. T. Publiczności. yk 
| CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


W 


onanie wykwintne. 
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Gzy samorzady założą własną Ubczyieczalnię ? 


Najlepiej płacą małe przedsiębiorstwa — najgorzej duże 


W ostatnich tygodniach 
wpływy pieniężne w Ubezpieczalni 

lwowskiej poprawiły się znacznie, 
dzięki zarządzeniom i wyjaśnieniom sto- 
sowanym przez Zarząd. Jako rzecz zna- 
mienną notują, że najlepiej wywiązują 
się ze swych zobowiązań przedsiębior- 
stwa mniejsze i osoby zatrudniające 
służbę domową. 

Należy jednak zdać sobie sprawę, że 
działalność _ Ubezpieczalni Społecznej 
szeroka i odpowiedzialna, mająca duże 
znaczenie dla świata pracy, zależna jest 
od płatników wnoszących większe kwo- 
ty, a więc od większych instytucyj pry- 
watnych i samorządowych, elektrowni, 
gazowni i t. d., statystyka wykazuje je- 
dnak, że te większe przedsiębiorstwa są 
gorszymi płatnikami, a zaległości w U- 
bezpieczałni lwowskiej dochodzą do bar- 
dzo wysokich sum i stale wzrastają wo- 
bec niepłacenia w wielu wypadkach na- 
wet składek bieżących. 


Ostatnio rozpatrywano możliwości 
zakładania własnych  ubezpieczalni dla 
pracowników samorządowych, co jest 
dopuszczalne ustawą. Samorządy nie 
zamierzają jednak do zakładan'a wła” 
snych ubezpieczalni spowodu braku fun- 
duszów, założenie bowiem ubezpieczalni 
wymaga dużych wkładów pieniężnych. 
Ubezpieczalnia Społeczna poczyniła sta. 
nowcze kroki, aby w interesie pracowni- 
ków į normalnego funkcjonowania po- 
inocy i opieki, spowodować wnoszenie 
składek. 

Zarząd Ubezpieczalni |lwowskiej ape- 
luje do płatników, zalegających ze skład- 
kami, aby w interesie własnym informo- 
wali się w Ubezpieczalni o możliwości 
stosowania ulg, gdyż tendencją Ubezpie. 
czalni, w uznaniu trudnego położenia 
płatników, jest rozkładanie spłaty należ- 
ności na dogodne raty, 


CZE R ERA a 


poczyna wieczorne kursa graficzne pod 
kierunkiem grafika prof. L. Tyrowicza. 
Nauka obejmuje całokształt grafiki art. i 
trwać będzie 6 miesięcy. Informacje i 
wpisy trwają od 22—31 pażdziernika, we 
wtorki, czwartki i piątki od godz, 17—13 
ul. Snopkowska 47, budynek P. S. T. 
wejście przez podwórze, Wydz. Sztuk 
Zdob. IL p., drzwi Nr. 102. 


OGŁOSZENIE KONKURSU NA PO- 
MNIK MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO WE 
LWOWIE. Komitet uczczenia pamięci 
Marsz. Józefa Piłsudskiego ogłasza za 
pośrednictwem Stow. Architektów R. P., 
Oddział we Lwowie, LVI. konkurs po- 
wszechny na projekt poinnika Marsz. J. 
Piłsudskiego we Lwowie, 

Program i warunki konkursu otrzy- 
mać można w Oddziale S. A. R. P.-u we 
Lwowie, przy ul. Akademickiej 1, 17 
(gmach Izby Przemysłowo - Handlowej) 
w poniedziałki, środy i czwartki) po- 
cząwszy od środy 23. paździ. nika 1935 
r. (w godz. od 17—19-tej) za opłatą 15 
zł, oraz za pośrednictwem wszystkich 
Oddziałów S. A. R. P-u. 

Termin składania prac konkursowych 
upływa dnia 20 stycznia 1935 r., o godz. 
12-tej w południe. 

Nagrody: jedna l-sza w kwocie 4.000 
zt, dwie Ill-gie po 2.000 zł. i.cztery zaku- 
py po 500 zł. 


= 


Nowy rok opieki 
pozaszkolnej 


Z początkiem roku szkolnego Miejski 
Komitet Opieki Pozaszkolnej otoz) 
nowy okres swej pracy, mającej na celu 
niesrenie pomocy najuboższym dzieciom 
Lwowa. 

Z dniem 1 października br. Komitet 
uruchomił 13 kuchen własnych w róż- 
nych punktach miasta, przeważnie na pc- 
ryferjach, w *tórych dostarcza codzien- 
nie bezpłatnych obiadów około 2.300 
dzieciom, Od połowy października roz- 
poczęło „również działalność 6 kuchen, 
subwencjonowanych przez Komitet, któ- 
re dostarczają obiadów około 1.200 dzie- 
ciom. Razem więc około 3.500 dzieci ko- 
rzystać będzie ze smacznych i zdrowych 
obiadów dzięki działalności Komitetu. 
„_ Od listopada br. Komitet uruchamia, 
jak w latach poprzednich 32 „Ognisk“, 
w. których ubogie dziecko, pozbawione 
odpowiednich warunków w comu rodzi- 
OW. spędzać będzie popołudnia na 
s taniu lekcyj i rozrywkach pod nac- 
ro a lachowych wychowawczyń. 
As gnisku otrzymuje to dziecko pod- 
* rzorek, Każde „ognisko“ jest obliczo- 
A 39—60 dzieci. W obecnej chwili 
jest już zgłoszonych ponad 1.800 dzieci 

Fonadto Komitet ma w swej pieczy 
ponad 1.000 dzieci przedszkolnych, które 
utrzymuje w ochronkach i około 1 000 


Str. 9 © 


| dzieci mlecznych. Dla bezdomnych chłop- 


ców zorganizował Komitet schronisko 
gdzie daje im dach nad głową, utrzyma: 
nie i naukę. i 

Jednym z ostatnich sukcesów . Kami- 
tetu jest zbudowanie szkoły w lasach 
brzuchowickich, gdzie ubogie dzićci, pór 
trzebujące leczenia, będą mogły pópra 
wić stan swego zdrowia bez przeruywaniś 
normalnego toku nauki, i s 

Ze wszechmiar pożyteczna działalność 
Komitetu, który z najskromniejszych z4- 
czątków urósł w ostatnich Jatach do roz- 
miarów olbrzymiej instytucii onieki Fot 
dzieckiem, a zarazem wielkiego pracó- 
dawcy, dającego zatrudnienie w wyko- 
nywaniu swych różnorodnych agend stu 
kilkudziesięciu pracownikom — cieszy się 
zasłużoną popularnością w miescie ! 
szczerem poparciem ze strony społeczeń- 
stwą lwowskiego. u. 

W dniach 4—7 listopada b. r. Miejski 
Komitet Opieki Pozaszkolnej urządza na 
terenie Lwowa przy udziale Miejskich 
Urzędów dzielnicowych zbiórkę odzieży 
po domach, oraz zbiórkę pieniężną. Nie- 
wątpliwie społeczeństwo. lwowskie i tym 
razem poprze solidarnie tę imprezę Ko- 
mitetu, odając do dyspozycji Komitetu 
wybrakowane sorty odzieży, „które. po 
przerobieniu we własnej szwalni Komi- 
tetu będą mogły być zużyte na potrzeby 
dzieci. 


Harcerskie centrum 


szybowcowe koło Turki 


W ub. poniedziałek rozbiła hangary 
na szczycie Rozłucza koło Turki harcer- 
ska wyprawa szybowcowa. Tabor wy- 
prawy składa się z dwóch szybowców 
treningowych typu „Czajka“, uzyska- 
nych dzięki przychylności Min. komuni- 
kacji, ze szkoły szybowcowej w Bezmie- 
chowej i jednego szybowca wyczyno- 
wego typu „Komar“, uzyskanego dzię- 
ki pomocy kier. zaopatrzenia lotnictwa 
M. S. Wojsk. z wojsk. obozu szybow- 
cowego w Ustjanowej od kpt, Bleichera. 

Wyprawa ma na celu zbadanie moż- 
liwości założenia harcerskiego centralne: 
go ośrodka szybowcowego. pi” 

W czasie wyprawy zostaną dokona- 
ne loty próbne, szkolne i treningowe na 
szybowcach przez harcerzy - pilotów, 
Mynarskiego, Derengowsklego, Kubę, 
Berkowskiego i Brzeskiego. Pozatem bę- 
dą przeprowadzone pomiary meteorolo- 
czne, temperatury, siły i kierunku wia- 
tru itp. Również zostaną przeprowadzo- 
ñe badania nad możliwością zorganizo- 
wania kursów szybowcowych P. W. Z. 
Komendantem wyprawy ist ppor. Brze- 
ski, inspektorem z Gł. Kwatery Harc. «pt 
Łyśkowski. Wyprawa jest zaopatrzona 
w warsztaty naprawy pod kier. ppor. 
Berkowskiego., 


Podpalił dom dla zdobycia 
asekuracji 


Onegdaj w nocy wybuchł pożar w z2- 
budowaniach Włodzimierza Głowackie- 
go w Kowalówce, pow, Buczacz, który 
strawił cały dom mieszkalny, budynki 
gospodarskie, inwentarz, zbiorowy itp. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, + 
Głowacki dokonał podpalenia w celu u- 
zyskania premił asekuracyjnej, przytrzy- 
mano go. i oddano do dyspozycji sądu 
w Monasterzyskach. 


KRAWAT 


elegancki i gustowny z angielskiego 
i szwajcarskiego jedwabiu po canie sci- 
sle fabrycznej poleca wytwórnia krawatów 
Lwów, 3 MAJA 17. Przeróbka krawa- 
tów dla P. T. Kupsiących bezpłatnie. 
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LIKWIDACJA PISM P. PALIJEWA 


Jak się dowiadujemy kooperatywa 
wydawnictwa  „Batkiwszczyna”, która 
wydawała czasopisma „Batkiwszczyna', 
„Peremohę* i „Praktycznyj poradnyk*, 
zbliżone do frontu nacjonalnej jedności, 
uchwaliła na swem ostatniem posiedze- 
niu zlikwidować się. 

Z uchwały likwidacyjnej wynika, że 
kooperatywa ta wykazała straty. docho- 
dzące do 8,000 zł. W związku z likw - 
dacją tej kooperatywy przestały się uka- 
zywać wydawane z jej ramienia czaso- 
pisma: „Batkiwszczyna', (pod naczelną 
redakcją b. posła Palijewa), „Peremo- 
ha“ i „Praktycznyj Poradnyk". 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

Michał Słobodzian, lat 29 zajęty przy 
obróbce drzewa w lasach firmy „Godu« 
la“ w Majdanie z własnej nieostrożności 


został uderzony polanem w głowę, wsktte 
tek czego stracił przytomność i zmarł 


fi 


Etr. 10. 34 


Jak sfanisławowscy Żydzi fałszowali 
polskie pieniądze w Delatynie. Jak’ się 
dowiadujemy, do Stanisławowa nadeszła 
wiadomość, że w Palestynie aresztowano 
gilku żydów, obywateli polskich, pod 
zarzutem podrabiania polskich pienię- 
dzy. Między aresztowanymi znajduje się 
kilku żydów, którzy przed wyjazdem do 
Paiestyny, mieszkali stale w Stanisławo- 
wie. Mają oni w najbliższym czasie być 
odstawieni do Stanisławowa, do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

Żydowska bezczelność niema granic. 
W Sfanisfławowie wychodzi żydowski 
tygodnik „Stowo“, który od czasu do 
czasu pozwala sobie atakować — jak 
dotychczas bezkarnie — polskie społe- 
czeństwa Ostatnio, 
godniczkowi, niepodobało się, zamiano- 
wanie drugiego syndyka w M. K. K. O. 
adwokata Polaka, dr. Nigbora, W ostat- 
nim n-rze „Słowa“ z dn. 12 b. m., po- 
jewiła się notatka p. t. „Nowy syndyk 
Miejskiej Komunalnej. Kasy Oszczędno- 


Z SALI SĄDOWEJ 
Echa szkód powodziowych 


nad Czeremoszem 


Przed trybunałem apelacyjnym we 
Lwowie toczy się 8-dniowa rozprawa 
przeciw dr. Stefanowi  Kurysiowi, em. 
radcy Województwa, inż. Józefowi Kuż- 
minowi, kierownikowi oddziału wodne- 
go Urzędu wojewódzkiego w Stanisła- 
wowie, -inż. Wiktorowi  Domańskiem", 
em inspektorowi ochrony lasów i 
Bogdanowi Mojżeszowiczowi, inżynie- 
rowi, 

Akt oskarżenia zarzuca dr. Kurysio- 
wi, inż. Domańskiemu i inż. Kużminowi, 
że w czasie oć 6 do 15 grudnia 1927 r. 


tworząc komisję dla zbadania szkód 
wyrządzonych budowom spławowym i 
ochronnym na Czarnym Czeremoszu 


przez powódź z dnia 30 sierpnia 1927 r,, 
oraz mając ustalić, jakie budowle spła-, 
wówe i ochronne ma wykonać Galicyi- 
ska Spółka ubiegająca się © koncesję 
na urządzenie tych budów — z chęci 
zysku nadużyli swej władzy urzędowej 
przez to, że zamiast zbadać ilość t war- 
tość zniszczonych budów, przyjęli od- 
nośire cyfry jedynie na podstawie oświad 
apia przedstawiciela Galicyjskiej Spół- 


Inż Mojżeszowicz obwiniony jest o 
to. że wspomnianych panów do tego na- 
duzżycią nakłonił. 

Sąd Okr: w Kołomyi, uniewinnił 
wszystkich wymienionych oska*żonych, 
a w motywach wyroku, m. in. stwierdził 
że członkowie komisji międzyministerja!-: 


nej. której orzeczenie było dla oskarżó- | 


nych druzgocące, na rozprawie wycofa- 
li się zupełnie z poprzedniego stanowi- 
ska i odwołali swe zarzuty. Od wyroku 
tego zgłosił prokurator odwołanie, które 
jest przedmiotem rozprawy. 

. Trybunałowi przewodniczy. r. Lanie- 
wski, oskarża prof. Wasserman z Koło- 
myjł, broni adw. dr. Landau. Wyrok zz- 
padnie za kilka dni. 


Z niedoli Imci Pana Chirurga | 


wspomnianemu ty- i 


stanisławowska 


ści“, w której autor z wrodzoną żydom 
bezczelnością tak pisze: - 

„Jak się dowiadujemy, zamianowała 
M. K. K. O. obok dotychczasowego syn- 
dyka p. Dra Moslera, jeszcze drugiego 
w osobie p. Dr. Nigbora. Ten ostatni 
przenióst się przed kilku miesiącami 
z Otynii 'do Stanislawowa i w krótkim 
czasie zdołał tak dalece pozyskać zau- 
fanie Dyrekcji Miejskiej Komunalnej Ka- 
sy, że gdy z powodu widocznego nawału 
pracy zaszła konieczność mianowania 
drugiego syndyka, otrzymał to stanowi- 
sko z pominięciem 120 adwokatów tu- 
tejszych, Nowy syndyk wyróżniony zo- 
stał pochlebnie przez omawianą na na- 
szych łamach „Księgę pamiątkową miesz- 
czaństwa" jako jedyny adwokat polski 
niezatrudniający żydowskiego aplikanta" 

Zapytujemy, czy żydom nie wystar- 
cza 1akt,. że. jednym syndykiem MKKO. 
jest aawokat żya? 


Nowe trwałe drogi w Stanisławowie. 
Powiatowy Zarząd drogowy, przystąpi 
na wiosnę do wykonania trwałej na- 
wierzchni na drogach w obrębie miasta, 
a mianowicie na ul. Sapieżyńskiej, Kazi- 
mierzowskiej, Sedelmajerowskiej -i Halic 
kiej. W związku z tem, prezydent mia- 
sta, pos. dr. Zdzisław Stroński, zwrócił 
się do obywateli, zamieszkałych przy 
wspomnianych ulicach, a którzy posia- 
dają domy nieskanalizowane, o. przepro- 
wadzenie kanalizacji, ponieważ po wy- 
konaniu trwałej nawierzchni, roboty ka- 
nalizacyjne przeprowadzać będzie moż- 
na. tylko systemem podziemnym, przez 
co kosztą robocizny znacznie wzrosną. 


Tragiczny wypadek. Wasyl Swered. 
bawiąc się katapulką, w pewnej chwili 


trafit kamieniem w głowę Stefana Swe, 


rydę tak silnie, że ten poniósł śmierć na 
miejscu, 


.—- —— 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. Po 
dłuższej przerwie ferjalnej, odbyło się 
we czwartek dn. 17 bm. posiedzenie Ra- 
dy miejskiej poświęcone w większej czę- 
ści sprawozdaniu Komisji rewizyjnej nad 
zamknięciem rachunkowem budżetu ad- 
ministracji .zakładów i przedsiębiorstw 
miejskich za lata 1932/33 i 1933/34. Dal- 
sze punkta porządku dziennego to uchwa 
lenie przepisów wodociągowych i kanali- 
zacyjnych, wybór Komisji opieki społecz- 
nej, podział na obwody opiekunów spo- 
łecznych, wybór członków do rady Kom. 
Kasy Oszcz., sprawa rejonów kominiar- 
skich i szereg drobniejszych spraw. Spra- 
wę budżetu za ubiegłe lata referował 
przewodniczący Komisji rewizyjnej Dr, 
Gustaw Bodnar. Głos zabierali adw, Dr. 
Grossfeld, p. Józef Baluch (PPS.) adw. 
Dr. Kropiński i mgr. Bilan (Klub Naro- 
dowy), oraz z Klubu gospodarczego 
BBWR. pp. Wojas, Obalt, dyr. Złotnicki 
i inni. Podkreślić należy z.pełnem uzna-. 
niem działalność Komisji rewizyjnej, któ- 
ra nie szczędząc trudu i pracy stanęła 
w całej pełni na wysokości swojego za- 
dania, rozpatrując na 36-clu posiedze- 
niach jak najskrupulatniej j najsumien- 
niej tak pod względem finansowym jak i 
rzeczowym ogromny materjał. Zdaje się, 
że jest to od dłuższego czasu pierwszy 
wypadek w dziejach gospodarczych mia- 
sta Przemyśla, gdzie Komisja rewizyjna 
potrafiła zająć stanow'sko tak rzeczowe 
i pełne godności. Po kilku interpelacjach 
zgłoszonych przez przedstawicieli ugru- 
powań opozycyjnych udzielił prezydent 
Chrzanowski wyczerpuiących j zw'ęzłych 
wyjaśnień jak również w przemówieniu 
swojem po uchwaleniu absolutorium bv- 
łemu zarzadowi w związku z zamknie. 
ciem rachunkowem 23 rok 1932/33 i 


1933/34 uznając celowość | ważność za- 
leceń Komisji rewizyjnej, przyczem stwier 


na dzień dzisiejszy 


Gonitwa pierwsza — 300 zł. (przer 
szkody.) Dla 4 |. i st. koni, Dyst, OK. 
3.600 m. Epoka chł. Strzelec 67 kg. lim 
verpool ch. Kudłacz 69 kg. Natan R. N. 
N. 73 kg. Rozkosz N. N, 69 kg. 

Gonitwa druga — 400 zł. Dla 4 Li 
st. og. i kl. arab. Dyst. ok. 1.800 m 
Antar j. Matuszewski 59 kg, Benkrut N. 
N. 59 kg. Euros N. N. 59 kg. Manitoba 
p. Żarczewski 57 kg. Medal j. Bogobo- 
wicz.59 kg. 

Gonitwa trzecia — 500 zł Dla 2 I 
òg. i kl. Dyst, ok. 1.000 m. Herb į. Bo- 
góbowicz 54 kg. Łaszt j. Rusin. 54 kz. 
Narwista j. Matuszewski 54 kg. Prana ż. 
Oleinik 54 kg. Prut (Harlarda) N. N. 
56 kg. Ugolino j. Eljasz 56. kę. 

Gonitwa czwarta — 300 zł, (płoty) 
Dla 3 1. i st. koni. Dyst. ok. 2.400 m. 
Czarka N. N. 58 kg. Mohacz N. N. 69 
kg. Czon N. N, 66 kg. Tama chł. Po- 
it 
kg 


Tomasza Galatowicza 


„Z wielkim a niewymownym i nieutu- 
fonym wszystkiego miasta żalem skarżył 
się i żałował” oskarżyciel publiczny, wy- 
stępując z oskarżeniem przeciw obwinio- 
nym: Marcinowi  Olszowskiemu jako 
„principąłowi”, Jaśkowi Wożnicy, Janu- 
szowi Macuszyńskiemu,  najdukowi i 
Krystynowi Jordanowi jako pomocnikom 
„na świżym uczynku połmanym j osa- 
dzonym, a zwałszcza najwięcej na tego 
tu Olszowskiego”, 


We wstępie swego aktu oskarżenia 
oskarżyciel Słomczowski podkreśliwszy 
z naciskiem, iż obwinieni z nakazu P 
Jana Mariana, kapitana, zapomnlawszy 


miłości bliźniego swego I! praw suro= 
wych, wydanych na tych, którzy ludzi 
niewinnych zabijają, — dopuścili się 


zbrodni „na większy dishonor triumphu. 
który miasto wszystko z zwycięstwa 
szczęśliwie odniesionego z Seliina, het- 
mana wielkiego Moskiewskiego, przez 
jego Królewską Mość, Pana naszego Mi- 
tościwego w ten dzień odprawowało, 
uUpatrzywszy czas Sposobny, że wszyscy 
ludzie z przedmieścia, armatno i ozdobnie 
z domów swych, jedni do kościoła P. Bo+ 


EZ u A) 


ga chwalić j onemu dziękować za takowe 
dobrodziejstwo, drudzy też na monstre i 
na insze czej wyrządzanie na' większą 
ozdobę Jego Królewskiej Mości powy- 
chodzili“... 


Oskarżyciel publiczny podał dalej w 
swym wywodzie szczegółowy zarys ca- 
łego zajścia na przedmieściu Halickiem, 
podkreślił, iż sprawcy wywabili Galato- 
wicza z domu pod pozorem, iż „posie- 
czone towarzystwo" potrzebuje jego za- 
wodowej pomocy, — tam Galatowicza i 
Zagórskiego „w błoto powtrącali obu- 
chami od bart (siekier), kijmi, szablami, 
szpadami nijako ludzi, jeno jako bestje 
jakię niezwyczajne bili, katowali, po nich 
deptali, siekli tak haniebnie, że to wi- 
dząc niektórzy ludzie blisko tego tam 
miejsca będący, a zwłaszcza płeć biało- 
głowska, która się jeszcze w domach 
swych pozostała była, na gwałt krzycząc 
wołali, do miasta z przedmieścia uciekali 
i uchodzili, wołając i narzekając, iż ja- 
kiś lud nieznajomy na przedmieście na- 
padł i przedmieszczan z domów wywłó- 
czą, w błotach topią i zabijaje. Co usły- 
sząwszy pospólstwo na cmentarzu ko- 


64 kg. Toujaure Charmante N. N, 58 


ścioła farskiego catedralnego na odpra- 


Gonitwa piąta — 400 zł Dla 3 1. i 
st. og. i «l. Dysk. ok. 1.800 m, Admoni- 
cią chł. Wierzbicki 56 kg. Boebi i. Eljasz 
H. 69 kg Frywolra į. Matuszewski 55 
kg. Gladys j. Kawalec 56 kg. Eol N. N. 
58 kg. Lumen N. N. 58 kg. Reytan p. 
Żarczewski 58 kg. Strypa j. Bogobowicz 
58 kg. 

Gonitwa szósta — 450 zł. Dla 3 | i 
st og. i ki, Dyst. ok. 1.600 m. Admoni- 
cja chł. Wierzbicki 56 kg. Carmen Hi 
N. N. 61 kg. Felsa )! N. 54 kg. Faz? II 
chł, Wierzbicki 54 kg. Grawelot j Bews 
56 kg. Harcerka N. N. 55 kg. Lesina j 
Bogobowicz 54 kg. Toruń i. Rusin 58 kg. 

NASZE TYPY: 

I. Natan R. 

"2. Antar, Maritoba, 
3. Ugolina. Prana 
4. Ozon, Tama, 

. 5. Eol, Strypa, Reytan 

6. Gravelot, Lessina, Falsa. 

Ted. 


wanie. chwały Bożej za szczęśliwe zwy- 
cięstwo z Moskwą Króla Jego Mości 
oczekiwujące, drugie w szeregach swyct. 
w rynku in armis stojące, rozumiejąc, 
iż nieprzyjaciel napadł į; miasto, strzeż 
Boże, ubiegnąć chciał, gdyż taki się roz- 
ruch stał, — jakowy zwykł bywać pod- 
Czas inkursji tatąrskich, — do szlaków i 
bram się rzucili“ i tam wówczas jednych 
sprawców  pojimali, podczas gdy inni 
zbiegli, . 

Oskarżyciel : przeciw tym zbiegom, 
jak niemniej przeciw kpt. Janowi Maria- 
nowi zachowuje sobie wolną akcję w 
ściganiu ich nietylko o poranienie i po- 
bicie, ale „szczególnie o zgwałcenie po- 
koju pospolitego, o rozruchy į tumult 
podczas Tryumphu szczęśliwego zwycię- 
stwa JKrólewskiego Mości z Moskiew- 
skiego narodu otrzymanego”, 

Wkóńcu swego wywodu oskarżyciel 
publiczny zaznaczył że Olszowski dnia 
poprzedniego na gorącym uczynku poj- 
many, przyznał się do winy, a że nietyl- 
ko ludzi haniebnie poranił, lecz j gwałt 
miastu zadał i „contempt“ temu Trium- 
phowi zaczem podpada pod crimen lae- 
sae Majestatis, wobec czego oskarżyciel 
publiczny wnosi, aby Olszowski według 
przepisów Statutu Toruńskiego był ka- 
rany na gardle. 

Po przedstawieniu przez oskarżyciela 
aktu oskarżenia, Sąd przystąpił do prze- 
słuchania obwinionego Marcina Olszow= 


dził, że szereg tych zaleceń jeszcze w ró 
ku ubiegłym za rządów komisąrycznych, 
w tej czy innej formie zostało zastosowa- 
ne. Ze względu na spóźnioną porę oDra- 
dy przerwano i odroczono do następne- 
go czwartku. 


KAPITUŁA RZYM..KAT, znacznym 
sumptem odnowiła į odrestaurowata wie- 
żę katedralną od lat kilkudziesięcu mit 
remontowana. Obecnie wieża jest prąw- 
dziwą ozdobą | chlubą miasta. 

PREZYDENT MIASTA L, CHRZA 
NOWSKI bawił w sobotę, dnia 19 b. m 
w Krakowie na obradach Izby Handle 
wo Przemysłowej, która debatowała nąd 
rozszerzeniem j ulepszeniem, jakoteż uje- 
dnostajnieniem sieci elektryzacyjnej na 
terenie Małopolski wschodniej. 


PIĘKNY CZYN. W ubiegłym tygodnu 
została odebrana olicjalnie jezdnia ul. 
3 Maja, którą podjął się wyremontować 
na przeszło 800 mtr. „Związek podofice- 
rów rezerwy” z p. Gniewkiem jako pre- 
zesem na czele. Związek postanowił w 
ten sposób uczcić pamięć zmarłego Mar- 
szałka į remont ten przeprowadził wła- 
snemi siłami. W uroczystości odebrania 
wzięli udział: prezydent Chrzanowski, 
zastępca starosty p. Gawęda, przedsta- 
wiciele wojska i innych imstytucyj. 

POGRZEB ZASŁUŻONEGO DZIAŁA 
CZA. W piątek, dnia 18 bm. odbył się 
pogrzeb śp. dha Stanisława Osady, zało- 
życiela sokoistwa polskiego w Ameryce, 
naczelnego redaktora szeregu tamtej- 
szych pism polskich, honorowego preze- 
sa Syndykatu Dziennikarzy Polskich w 
Ameryoe i t. d. Zmarły pochodził z 9ko- 
lic: Przemyśla, skąd przed 40 laty wyje* 
chał do Ameryki. W lipcu 1934 r przy- 
jechał do Polski na zlot sokolstwa, je: 
dnak w drodze umarł i został pochowa- 
ny prowizorycznie. Obecnie zwłoki Spro- 
wadzono na cmentarz przemyski W po- 
grzebie wzięły udział obok sokołsiwa 
miejscowego, delegacje z różnych miast, 
z ramienia Okręgu sokolego prezes p. 
Gruszka, wiceprezes Stronnictwa Naro- 
dowego b. pos. Wierczak, prezydent mia 
sta. Chrzanowski, zastępca starosty p. 
Gawęda, liczni przedstawiciele Korpusu 
oficerskiego i podoficerskiego oraz in- 
nych organizacji, wreszcie orkiestra 5 p. 
Strzelców Podhalańskich i orkiestra ko. 
lejowa. Za trumną zarzuconą licznemi 
wiefńcami szła żona i rodzina Zmarłego. 
Nad grobem. w krótkich a mocnych sło- 
wach pożegnał doczesne szczątki Zmar- 
łego prezes gniazda mec. Dr. Kropiński. 
Sztandar sokoli pochylił się po raz osta- 
tni nad grobem wielkiego patrioty Polą- 
ka i obywatela i wielkiego Sokgła-Po- 
laka 


REPERTUAR KIN 
EUROPA: Mały pułkownik 
CASINO: Dziś żyjemy 
POLONIA: Antek policmajster 
OLIMPIA: Marzące usta 
FOTOPLASTIKON: Dolomity. 


wwa 


skiego. W dotychczasowym przewodzie 


sądowym nie wypłynął jeszcze motyw 
zbrojnego napadu na chirurga Galatowi- 
cza, nie podniósł tego motywu ańi oskąr- 
żony na pierwszej wokandzie sądowej, 
nie podkreślił pobudki i oskarżyciel pu. 
bliczny w swym akcie oskarżenia, dopie- 
ro teraz występuje ona w dość zresztą 
mglistam i ogólnie ujętem. zeznaniu Ol- 
szowskiego. 

Oskarżony winę zajścia, — jak zre: 
sztą stale w czasie swego przewodu są- 
dowego, — energicznie przesuwa w Stro- 
nę swego pana kap. Mariana, który 
„nam czeladzi kazał tego balwierza bić i 
boki mu dobrze odbić i ażby nie wstał 
a to z tej przyczyny: iż Jej Mość Pani 
Kapitanowa płakała przed Jego Mością, 
a on pytał ją, czego płacze? -— Czemuż 
nie mam płakać — mówiła — kiedy mnie 
zdespektowano, — jakoby ten to bal- 
wierz miał mówić jej Mości į nazywa‘ 
ja nierządnica. Po tem najogólniejszem 
określeniu motywu napadu na chirurga 
Galatowicza opisał oskarżony szczegóły. 
towarzyszące zajściu, zgodnie zresztą Z 
akrem oskarżenia, przyczm zaznaczył, iż 
ci towarzysze jego, którzy wespół z nm 
siedzą na ławie przed Sadem nie brali 
udziału w napadzie, ale inni, którzy po 
zajściu zbiegli. „Co mi pan rozkazał — 
kończył Olszowski swe zeznania — 
tom czynić musiał i nie z nas wina ale 
z Pana naszego, który nam rozkazał”. 

C. d. n. 
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damskia, 
męyskia, 

lisy nowe: 
wszelkie przeróbki wykonuje według najnawe 


szych modeli. Ceny przy- 
stępne, wykonania mistrzow. 


skia firma MARJANA SABATA 


Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453 


ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca tacie 


WŁ. BUSZEK [wów, Akademieka 6 


Nanrawa zagsrków i biżutarji. — Tal. 218-48 


PARASOLE, PARASOLKI 


Parssole ogrodowe i miarnieza, naprawy, De" 
krvefa — pa'eca iedvas Katelicka Firma 


„PARAGON* MARJA BEMOWA 


Lwów. WAŁOWA 9 
1278 


. 
20 2ł.1250 i 
tlezny 
Kodak B.B. $2 
D ASO odrazu 
dobrym ci 
Jan Bujak, kea 4 


FUTRA NOWE === 


wszelkie przesóbki 
- SICHLER wów w. Halicki 141 a 


Już oadeszły na sezon jesianny i zimowy 
KAPELUSZESp,pryczzy: s © 123 
KAPELUSZY R. RAFRA LWów, 


i CZAPEK al Halicka 4 


[a O 
MEBLE de wszelkich pokei nejkerzystniej 
nabyć można 
w WYTWÓRGI MEBL) 
Fr. ZIELIGSKIEGO 
Lwów. Kełłątaja 5 
(w podwórzu! Stale 
sa alcładzie. 


22 października 1933 

gnał czasu i hejnał. 12.03 wziennik vo- 
łudniowy. 12.15 Audycja dla szkół. 12.35 
Zespół Salonowy P. Rynasa. 13.25 
Chwiika dla kobiet. 13.30 „Z rynku pra- 
cy“. 13.35 (Lw) Koncert orkiestry jaz- 
zowej. 15.15 Giełda. 1525 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.30 w) Murvką 
lekka. 1600 „Skrzynka P.K.O,*" 16.15 
Koncert. 1645 „Cała Polska śpiewa“ 
17.00 „Wielkie i drobne wynalazki" 
„Film rvsunkowy* odczyt. 

17.15 Koncert. 17.50 „Skrzynka ie- 
zvkowa”. 1800 Recital fortepianowy W. 
Trockiego. 18.30 (Lwy) Skrzynka tech- 
miczna. 1840 /Lw) Silva rerum. 1845 
(iw) Pieśń i piosenka — (nivtv) 1000 
(Lw) „Lwów. miasto coraz schludniei- 
sze“ mpozad. 1910 (Tw) Program "a 
dz. nastenny. 19.20 Lw) Koncert re- 
klam. 19.30 (Lw) Wiadomości Ssvorto- 
NA u MA N M najwv?szej jakości 

u 30-letnią gwa- 


ni OE Di 
rancia arcy zieło "recyzvine' mechaniki no 


cenach kanknrencv'- J. ŁOMAGA 


nie n skieli nalera 
Lwów, WAŁOWA 11 tel. 228-70 


maszyny do szycia 


Stro ri 


OO T OoOo 


23.00 Wiadomości meteor. dla komuni- 
kacji lotniczej. 23.05 Muzyka taneczna. 


TRANSMISJA Z TEATRU WIELKIE- 
GO. Dziś we wtorek. transmituie Roz- 
głośnia lwowska z Teatru Wielkiego 
oficjalną cześć uroczystośr: iubileuszo- 
wvch Ludwika Solskiego. Rliższe szcze- 
góły w zapowiedziach speakera. 


— ve 


20.30 Leningrad. „Chopin“ — kon- 
cert z ok. rocznicy urodzin kompozy- 
tora. w 
21.20 Paris P. T. T. Utwory Deli- 
bes'a i Ravela , 

22.30 Monachjum. „Barwna wiązan- 
ka melodyj.* 

Radiostacia Krakowska 

Wtorek, 22 pażdziernika 1935 r 

630 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bież. 7.55 Pare informacvj. 8.00 - 
Tr. z Warszawv. 11,57 Tr. svgnalu ¢zAr 
su. Hejnał. 12.03 Tr. z aWrszawy. 13.35: 
Koncert nopularnv. z płyt. i 

15.15 Tr. z Warszawv. 17.30 Arie o- 
perowe w wyk. Mattia Batt'stini (pły= 
tv). 16.00 Tr. 7 Warszawy 18.30 Aus 


Orvg. meble antyczne. 


AUDYCJE RADIOWE 


Radjostaca Lwowska 
Wtorek, dnia 22 października 1935 r, 
6.30 Aud. poranna. 7.50 (Lw) Pro- 
IE na dz. bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy. 


z i 
GUSTOWNĄ BIELIZNĘ krawaty 


po cenach niskich poleca 985 


R. Mokrzycki, futowskiego 2 tel. 242.3 
KONRAD KAIM i SYN 
Lwów, Kopernika 11. 
FORTEPIANY, PIANINA, GRA- 
MOFONY, PŁYTY. 
NAJWIĘKSZY WYBÓR. 


DLA ZAKŁADÓW I STUDENTÓW 


GOTOWE PODUSZKI 528 
POSZEWKI 


KOŁDRY - 


PRZEŚCIERADŁA | Oraz BIELIZNE POŚCIELOWĄ 


Ogłoszenia mienandlowe do 10 słów 
30 gr., dalaze wyrazy pa 5 gr Dla 
poszuk. praey do 15 słów 30 gr. dal- 
sze wyrazy pa 3 grasze. Ogłoszenia 
kupieckie po 10 gr sława 


WD 


»Ogłosz 


PLAC Z BOCZNICĄ 


| 
| 
| 


CIEPŁE 


| 
I i . 
Jutetesy. kand NA ES 
; iem administracyjnym * Szopa-|zjmowe poleca i wykonuie „Ibis 


LA 


mi z masy upadłościowej dn na 


W tej] rubryce zamieszczamy Lwów, ul. Halicka 5, I p 


—— 


Wykonuie pod własnem k erownictwem 


Uwaga: d'a kanających bezpłatny kora dycia poświęcona utworom Marii Ko- 


Wok 131 | onnickiej — słowo wstepne wvgł. |] 
Pietrzycki. 18.45 Pasann' w różnych 
we. 19.45 Pogadanka aktualna 1958 | wvkonaniach  (nłvtvj, 1900 Felieton: 


Naiwvższa autostrada rórska Świata” 


Koncert symfoniczny w wyk. Ork. Fil- 
— pióra |. Wacha. 1910 Program na 


harm. Wiedeńskiel. 2205 Dziennik wie- 


czorny. 2215 „Ohrazki z Polski współ- | dzień nastepnv. 1920  Kaneert ręklam. 
czesnej" 2220 (Lw) Trzel tenorzy — | 19.30 Wad sport 1035 Tr. 7 Warsza: 
(nłytv). 22.45 (L) „Potedynek w Szang- | wy. 1958 Tr z iWednia. 22.05 Tr. ż 


haju” onowiadanie W.  Turzańskiego | Warszawy. 22.20 Muzvka lekka z płyt. 
wygł. St. Studnicki. — Minuty literac. j 


PRZERÓBKA KOŁDER | MATERAC 


w jednym dr'n 


MM MLEKO 


Koralniceka 6, — Tel. 237-72. 
Filja Gródecka 8L — Te'. 224-75. 


MATERACE 


a 
— 
> 
= 


ledna ogłoszenie nie maze przekraenać 
S0 słów. Ogłoszanis reklamowe wsród 
= drobnveh koaztuia za | mm. 1 łam. 30 gr 


a f - 
b @«< Ogłoszenis drobne przyjmuia Kantar 


ed godz. *—19 bez przerwy. 


TARNOWSKIEGO 54 3 POKOJE 
do wynajęcia 4 pokojowe miesz- Yuchnia pełnokonfortowe, Lwóż 
kanie, komfort, elektryka, gaz, Skrzy stiego 4. I p. 27163 
system  korytarzowy, czynsz 


Jbycła za połowę wartości, Cfer- m eree 4 POKOJE i 
pd pen | głów po 10 my „Pot* Poźnań pod ne.. 561869. DRZEWKA OWOCOWE , |14€ zł, Wiadomość I piętro. 7 zzo | 
szy — yrazy po 5 gr. e komfort zaraz do wynajęcia. 27205 Pako Bl 
kupieckie 10 gr silne, zdrowe, w najodpowied-| Fviedrichów 8. 27208 == ES HE UPA DOC. 
— a niejszych odmianach, sprzedaje = 4 POKOJE ; - 
inalne Pić A polskich DZ TARA Léa ut Sp OSOR Er nat a A e M m A lada = d 
oryginain a ch n Lwowska 117 eri © . r f zien ] ętrze, wów, B p Qie 
wogodnych warunkach dc naby Fortepiany gatką ZamaŃn sia OJ ki R a >. Jean ar”. a" CE" Mnie ag EE 
cis W SALONIE OBRAZÓW œ pianina śwłate Ak: A. e BOREGGLUWEWA {a 1 DO WYNAJĘCIA cym pokoli przy 8 razach ? ra- 
Lwowie Piłsadskiegc Ll. = wych wytwórn: pokój z kuchnią niski parter| “7 i BY KE 
25-56 pe” ! na składzie. Kadecka 4 emerytom Polakom. Kea" 
POWAŻNY Marecki Wiadomość 15—17 dat POKOJ 
àcchód dadzą państwowe pa- Lwów, Bato. przy rodzinie, bardzo tanio. — 
p ulokowane jako kaucja w reon 7. — 1R0j 2 POKOJE dla kawalera lue studentów 
monopolowem APE w” EE: ać z kuchnią pełny komfort, do RP Lwów, Długosza w 
r r do Kurjers : pod , RO opa AE e 34 wynajecia Stryjska 18. 27142] = a bia 
sk « pał. DAJ . 
— | oraz kartki zastawni- WE WILLI POKÓJ 
cze kupuje łonecznej  4-pokojowe miesz-| kawalerski blisko Politechniki, 
kanie z komfortem do wynaję k'stka schodowa; woda bieżąca, 
i - ~ia, Lwów, Murarska 40, I p. od wolny, Lwów, św. Teresy. 12, 
w tej rubryce zamieazczamy k ARE) 27105| PortJer. 27122 
| o O o M 
ogłoszenia do 10 słów po 80 = 
nk e dalsze Wyrazy o » DWA À POKOIK 
5 y reckie po 10 groszy UBRANIA nokoje, kuchnia, wynajmę, I'św|utrzymanie blisko internetów od 
R HZ Kupie? robocze, dla  ucznić B. Chrobrego 15. 271681 listopada. o e R 
> + 45/7. 272 
Fortepiany krót- owe Wy a 2-POKOJOWE 
kie, najnowsze mo- P w TAW Paz” komfortowe mieszkanie do wy- KLATKOWY 
dele, wielki wybór JEN aja " SĄ najęcia,, Lwów, Mączna 20. pokój komfortowy do wynajęcia 
tanio sprzedaje ` aap pni aE 27169| Łyczakowska 27 mieszkanie dwu 
HANAK, Lwów,|trówki, najtańsze źródło i wy- i naste, 27204 
Piłsudskiego 21.|twórnia „PALLIUM“, Lwów. ul, TRZYPOKOJOWE 
> 1111|Hetmańska 22, sltok Muzeum. mieszkanie, dwupokojowe ume- POKÓJ zibi 
p» e 1136 blowane (bez) - wolne - Lwów, No- umeblowany osobne wejście ul. 
me m wy Świat 18. 27171] Listopada 116. I p. 27202 
a Fortepian pierw- = |= aAa t 
ŁóżKA METALOWE szorzędny  angiel- 3 POKOJE TANI POKÓJ 
kuchnia, pełny komfort, do wy- meblowany wchód osobny, elek 


ska mechanika 800 
zł. oraz „Wirtha” 
okazja. Sprzeda 


2 W - "BM 44 


Wózki 


OBUWIE w każdej 


MUTANIEJ 


W kKoblencji ukończono niedawno bu- 


willę, dom z ogrodem, parcelę 
cenie najkorzystniej 


najęcia, Lwów, Kopeow» 2. tryka, używalność łazienki kluc 
27174 od bramy do wynajęcia, Wołyń- 


+ =SPHP HR 


NIEJ JE Skleniarski, Lwów ' ; ML. 27208 

Konetiika, 28: Gowẹ nowej radjostacji, której maszt 2384 pw" " 

ali paui 27116 antenow 107 iee Jeszcze do wynajęcia jedno luk- SLONECZNY 

n I =. i y ma m. wysokości. Susowe mieszkanie 4-pokojowe oddzielny pokój” komfortowy, o- 

s Najlepsze KA 3 - ewentualnie 3-pokojowe na I piy otic PAAD powszechnego, 
POLECA najtańsze MIENICĘ W tej rubryce zamieszczamy!” nowobudującym się domu Ko- okica. Zgłoszenia z osta- 


wszelkie ogłoszenia mi j,.|chanowaviego 47, ponadto gar- 
mieszkanio P 


wep rzy 3 razach do 10 słów|"oniera x tazienką.i kuchenkąj|teczna ceną, ulu 


27124 


J kupić można przez ajencję!? Tazy BEZPŁATNIE. Dalsze|5370%4, jedza garaż cen:rálnie å 
W 0 Ł K 0 W Y S K „Tranzakcja“, Lwów, Mikołaja 5 wyrazy po 6 gr. ogrzewany orza dwa sklepv. — 
K ika 5 Tel 295-92 (róg Długosza 1). Informacje MOD Wiadomość į oglądać codzien- POKÓJ 
opernika JD. "= lek é bezpłatne. 27182 a A. RZEJEWSKIEJ 16 nie przedpof 'dniem, Tel. 26702, niekrępujący, frontowy, R = 
= Ę pokoje kuchnia komfort "il e718diny, łazienka, utrzymanie. wów, 
P ~ P 
LAMPY NAFTOWE, GAZOWE poleca A mc AE A do wynajęcia godz. 1—4. 27149 EZR RE 3 ~| Marka 4/6. PIA 
„AN S u, przedam 250 sążni, | CZTEROPOKOJOWE -a oa 


i spirytusowe jakoteż wszelkie najstarsza firma katolicka 


30 MAŁOPOLSKI ZW 
frontu, ewentualnie połowę, oko- TOWCÓW, E 


3RU- 


Lwów, plac Marjacki| 072 mieszkania pełnokomforto- POKÓJ 


» > j te] r ; ; s 
ów do kkk | ŻE > L. T. SKRZYPEK lica sy E — Lwów, Wiś.|8 załatwia BEZPŁATNI% spra- "© Wynajmę, Lwów, ul. Ziemiał-|urządzony I p. osobne wejście, 
SEP i: Oli ——| pwów, Halicka 4, tel. 244-70. EE s a 27188|wy bruttowe, udziela info ma.| owskiego 12 27181|u katolika, Lwów, Tarnowskieg 

Mayszy „gł ipleru Specjalność: Obuwia szkolna. | : m SLT kal 27148 TRZY Lig: 2 
ŁOSZENIĄ z 
1CHEX » STENZEL 30 l e! z R POKOJ M pokoje z kuchrią, słoneczne, — POSZUKUJĘ 
Lwów, Sykatuska 2, telef. 84- —ZGLASZAĆ Z W „RURJERZE* |do asa niskie parter, Lwów,  Teatyńska 17, I p. dojpokoju umebl. z kuchenką. Listy 
polaca ksiegi handlowe różnycb|JAK OGO ZO wy „gURJERZE*' SĄ SKUTECZNE I TANIE |16 Jecia. Modrzejewskiej |wynajęcia, wiadomość u By Ea „UZZEON ia rN 


nystemówę 


27160 darzą, 


Str. 


14. 


KURIER" 


DSTATNIE WIADOMOSCI SPORTOWE 


Komunikat Lw. Okr, Zw. Pilki Nożnej 


Z posiedzenia Wydziału Gier i Dyscypliny 


PZPN. potwierdził z dniem 15, 10. 
br. gracza karenc. Grabowskiego St. 
z WCKS Ognisko — Jarosław dia 
KPW — Jarosław., 

Zarząd PZPN. postanowił: a) za- 
twierdzić nałożoną przez Zarząd Kra- 
kowskiego OZPN. karę dożywoħtniej 
dyskwalifikacji na członka K.S. Zwią- 
zku Strzeleckiego w Chełmku  Sitkę 
Wawrzyńca, za ciężkie pobicie sędzie- 
zo w czasie zawodów tow. KS Craco- 
via — KS Związek Strzelecki w Chełm 


ku dnia 1. 9. br, p. Mgr. Neuwelta 
Władysława, gracza TS Mościce w 
Mościcach Ciochonią Franciszka za 
czynne znieważenie sędziego zawo» 


dów dnia 16. 6. br., b) rozciągnąć po- 
wyższą karę na cały PZPN, oraz c) 
wystąpić do Zw. Pol. Zw. Sport. z 
wnioskiem 0 rozciągnięcie powyższej 
kary na wszystkie gałęzie sportowe. 
WG. i D. PZPN ukarał za podpi- 
sanie podwójnego zgłoszenia: 4-mies, 
dyskwal.: Kennera Izydora (Barkoch- 
ba Rzeszów) dla Nordja Sosnowiec. 
Początek kary z dniem 11. 10. br. 
Wąchola Tadeusza  (Żurawianka) 
z równoczesnem unieważnieniem kar- 
ty zgłoszenia. Początek kary 9. 10.br. 
Ściborowski Ignacy (Podgórze) dla 
Strzelca Rymanów, Tokarskiego Jó- 
zefa (Prosna Kalisz) dla Sparty Trem 
bowla. Początek obu kar 11. 10, br. 
Anulowano nałożoną uchwałę WG. 
i D, z 11. 7. u. m. 2-letniej dyskwali- 
fikacji na Andermana Samuela (Ka- 


dur) na skutek wniesionej prośby „Je- 
hudy“. 


2 POKOJE 


umeblowane z utrzymaniem lub Woli te. 


bez zaraz do wynajęcia, Lwów, 
Kochanowskiego 45, m. 9. 
raran eaer. 
POKÓJ 
hmeblowany, słoneczny, wspólny 


przedpokój, łazienka, telefon, —- STARSZEGO 
udnie kulturalnym, Lwów doświadczonego mistrza — labo- 
PR JEŻ ranta z dokładnemi znajomo- 


POKÓJ 
dla solidnej osoby de wynajęcia 
od zaraz, wiadomość Lwów, Gro.| WA 
chowską 9, parter, 


STARSZY zażąd, 


pod „Intel. } solidny“. 
DUŻY 
frontowy pokój umeblowany 
spokejnym osobom na stanowi- 
sku, Lwów, ul. Asnyka 9, I p. 
drzwi lewe, Oglądaś do 11- -tej, 


3—5. 27193 


[Dworcowa 54. 


godz. 2—3, 


Ogłoszenią 
zamieszczamy po 30 gr. od 15 
stów — dalsze wyrazy po 3 gro- 
Rze, 


wo tej rubryce 


KUCHARKA 
gospodyni, 


skie, dyjetetyczne, poszukujeļmonjalnym. Prowincja mile wi- tów _„„Krajoprzes, 
nasady, Wieksza ilość osób. —|dziana. Listy de Adm. „Radość myst“ Lwów, Bo- 
FPensjonas sansatorjum, Kasyno|życia”. 27164 imów 1. wykonuje 


urzędnicze lub wojskowe od zar 

yar, Zgłoszenia: oficyny, ul. 

Kurkowa 14, m. 19, Jaroszów. ł 
27123 


OGŁOSZENIA 
W ,RURJERZE* 


niruja Małopolskie Towarzystwo 
Informacyj udziela 
się Lwów 28 ul. Lwowska 117 


Ogrodnicze. 


SA SKUTECZNA T TANISI 


J 


E w tekście: 
Na 1-ej stronie 


Cała 1-sza strona 9 „a te ads p 4200 
Na 2-giej i 3-cjej stronie a oma. 9 0.80 
Całą 2-ga lub 3-cia strona «. . „ 800— 
Na dalszych stronach tekstu „ 4 » m 0.70 
Cała strona s . e aa 0 1G00— 


W rubryce fe] zamieszczamy 
27170| ogłoszenia do 15 ałów przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 
dalsze wyrazy po 6 groszy. 


ściami fachowemi w branży cze- 
koladowo-cukierniczej oraz fabr, 
fii i keksów poszukuje więk: 
27180|3z4 fabryka od 1, XI. 1986, — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
pensji, załącz. fotografji 
szuka umebl. pokoju, — Listyjpod „1005/8* do „Agencji Re- 
27192|klamy Prasowej: cda age ui. 


LEPSZA 


służąca do 1 osoby potrzebna. 
Lwów, Franciszkańska 14, I p. 


ŚLUSARZ 


młody potrzebny. 
„wów, Listopada 07. 


Mattymonjalne 


PANNA 
b. przystojna, blondynka, pozną 
wykwintnie, oszczęd-Ilpana kulturalnego na stąnowi- 
nie gotująca takżą potrawy jar-|sku od 30—40 lat w celu matry 


KURS 
ogrodniezo - pszczelarski orga-! 


Ze względu na udział „Czarnych“ 
w rozgrywkach finałowych o mistrz. 
Polski przekiada się zawody o mistrz. 
Ligi Okręg. Czarni — Pogoń Stryj z 
dnia 27. 10. na termin późniejszy. W 
miejsce tych wyznacza się zawody Po- 
goń — Drugi Sokół, jakoteż zezwala 
się na odbycie zawodów rewanż. Dru- 
gi Sokół — Pogoń w Stryju dnia 26. 
10, Br 

Ze względu na żałobę klubową KS 
Cukrownia przekłada się na prośbę te- 
goż zawody finałowe o mistrz. kl. C. 
Jagielionja — Cukrownia na 27 bm. 

Załatwła się negatywnie prośbę 
Zniesięńczanki z 15 bm. L. 268/35, 
albowiem WG. i D. nie przysługuje 
prawo darowanią kar. 


Ukarano na podstawie sprawozdań 


z zawodów: Kaźmirowicza Kazimierza | 


(Świteź) 6 tygodn. dyskwal. od 21, 
10. do 1. 12. za stowną obrazę sędzie- 
go dnia 8 bm. 


Rubina Waliera (Ognisko Jaro- 
sław) 2 mięs. dyskwał. od 14, 10. do 
14. III. 36 za brutalną grę. 


Wyznacza się dalszy terminarz roz- 
grywek finał. o mistrz. kl. B 


27. 10. br. Zniesieńczanka =w Le- 
gjon. 
"1. 11, br. Hagibor — Zniesień- 
czanka. 

3. 11. br. Zniesieńczanka — Ha- 
gibor. 


Pozostałe rozgrywki zostaną dodat. 
kowo podane, 


KON 
EURO 


G 


7154 


27186 


groszy — dalsze wyrazy po 
kupi-zkie po 10 gr 


490 
Katolicka 


hiejenicznae 


ezenię, 


JAK ULLASZAĆ — 
26943 


Różne roklamy: 


Komunikaty i artykuły reklamowe „ zł. 1.— 
Na stronie kronikarskiej sad cwigUEE0 
W dodatku literacko-naukowym % ga, le = 
Nekrologi do 200 mm. „o 8 8 » 050 
Nekrologi do 300 mm, oso git o m de 
Nekrologi powyżej 300 mm. Gł sail 


z Gnia 22 


CERT 
PEJSKI 


TRANSMISJA RADJOWA 
WE WTOREK 22. X. O GODZ. 20.00 


W tej rubryce zamreszczamy 
ogłoszenia do 10 ełów po 3% 


Wytwórnia Gorse» 


wzorów gorsety, 
napierśniki, onas»| 3 
ki pooperacyjno i 
soli- |5 
dnie 1 tanio «= 0 
raz przyjmuje naprawę i czysta 


f Ra ZA) vedla najnowszych 
MEV 


Kar torby, eki, zeszyty, oyrkle, kred-! 


OPZZ CE Z ECA. 


TO W „KURJERZE" 'Lwów, Szajnochy 2. 


MUJ ES- CENNIK OGŁOSZER m mw | 


I| pe~ CENNIK OGLOSZEN 


października 1935 
PIŁKA NOŻNA. 
Stan zawodów œ mistrzostwo Ligi 
W tabeli zawodów o mistrzostwo Ligi 


przesunięcia nastąpiły jedynie na dal- 
szych miejscach. Prowadzi wciąż Pogrń 


dzięki zwycięstwu nad Cracovią przy 
równoczesnym remisię Ruchu. 

gier. st. pkt, st. br. 
1) Pogoń i 23:11 47:23 
2) Warta 18 22:14 44:27 
3) Ruch 1 17 22:12 34:24 
4) Legja 17 18:16 31:31 
5) Ł. K, S. 17 17:17 24:29 
6) Garbarnia 16 16:16 i 27:25 
7) Sląsk * 17 16:18 27:38 
8) Warszawianka 16 15:17 25:30 
9) Wista 15 14:16 30:33 
10) Cracovia 17 13:21 29:31 
11) Polonia 17 8:26 16;43 

TENIS 


Borotra mistrzem Anglji. Jan Boro- 
tra po iaz ósmy z rzędu zdobył tytuł 
mistrza tenisowego Angljl na kortach 
kiytych. Jest to swego rodzaju rekord. 
gdyż w dotychcząsowej historji tego tur- 
nieju fenomenalny wynik miał Anglik 
Lewis, rtory zdobył mistrzostwo sied- 
miokrotnie w latach 1887 — 1896. 


BOKS. 
Wysokie zwycięstwo Warszawy nad 
Łodzią. 


Międzymiastowe spotkanie bokser- 
skie Warszawa — Łódź, rozegrane w 
niedzieję w Łodzi, zakończyło się zasłu- 
żonem wysokiem zwycięstwem Warsza- 
wy w stosunku 12:4. 

Bokserzy łódzcy zaprezentowali na- 
ogół, z wyjątkiem Chmielewskiego i 
Wożniakiewicza, słabą kondycję i for- 
mę. W drużynie łódzkiej wystąpiło 
trzech debjutantów, Mecz z Łodzią, któ- 
ry miał być ostatnim egzaminem przed 
spotkaniem bokserów stolicy z Berłinem, 
wykazał, że w drużynie Warszawy 
przedstawiciele dwóch najcięższych wag 
stoją na poziomie znacznie niższym od 
reszty drużyny 


BO, 


i 


zg ALN 


k} po najniższych cenach. 


26792 


PRZYBORY SZKOLNE 


ki najtaniej u A. Jamińskiego, 
4178! 


Ogioszenia drobne: 


Ogłoszenie za tekstem za mm. . „zł. 0,80 
Na ost, stronie i wśród drob, (6 tam.) , 0.30 
Ogłoszenia drobne za słowo „ 0.10 
Matrymonjalne.  —. 2 9.00 4 a gy Mao) 
Dla poszukujących pracy za słowo s + OMB 


Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę 


Podstawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może neStąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ takelaryczny doli- 


cza sie 50 proc. 


Wydawca: Mgr. D. Maciejko, 


Ogłoszenia w numerach gwia tecznych 


i niedzielnych kogztują o 


20 prog. drożej. 


Czcioęnkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiczo 48, 


| E EEEE 
i—i 


PLYN 


na pluskwy, proszek na karako- | 
ny poleca Drogerja Xoleżžańrkie 
Batorego 30. 


aW Rvnók.45, 


KOŁDRY 


pościel, ceny fabryczne Wank, 
płac Marjaeki 6. 


SOzł.tygodniowo 


zsrablają pilne osoby wszędzie 


Baniaki 


balijo poecynke- 
wena peleca firmą 
Fr, ADEK 


Nr, 232. 


Joe Louis, niedawny pogromca Ma: 
xa Baera, spotkąć się ma w przyszłym 


roku z mistrzem świata wszystkich wag 


Braddock'em. h 

Przed meczem tym jednak Louis zgo 
dził się rozegrać spotkanie z Paolino w 
dniu 4 marca w New Yorku. Paolino B- 
trzyma za mecz honorarium w wysokn- 
ści 40,000 dolarów, a ponadto — pe- 
więn procent od dochody. 

Warto nadmienić, że Paolino nigdy 
w swej karjerze nie przegrał żadnege 
meczu przez nokaut, 


ROZMAITOŚCI. 


10 miljonów za lot dookoła świata. 
Prasa zagraniczna donosi, że francuski 
Aeroklub postanowił zorganizować za- 
miast, zanięchanego challenge, lot do- 
okoła świata. Pierwsza podobna impre- 
za ma się odbyć w 1937 r. Jako nagrodę 
francuski Aeroklub wyasygnował 10 mil- 
jonów franków. 

Wykupione bilety na igrzyska olim: 
pijskie. Karty wstępu na finał olimpij- 
skiego turnieju hokeja 'odowego, oraz 
na finały w jeździe figurowej na lodzie 
pań i panów w zimowych igrzyskach 
olimpijskich w Garmisch — Partenkir- 
chen, zostały już kompletnie wykupione, 

Sztuczna jazda motocyklowa. Klub 
Motorowy Zw. Strzeleckiego we Lwowie 
przygotowuje na niedzielę 27 bm. o g. 
11 na bolsku sportowem Cytadeli bardzo 
ciekawą imprezę t. zw. gymkhanę-popi- 
sy zręczności, sprawności Í jazdy sztucz- 
nej. Od szeregu dni odbywają się ną Cy- 
tadel treningi zawodników, którzy nie- 
jednokrotnie okazują akrobatyczne zdol- 
ności opanowania mechanicznego ruma- 
ka. Będzie to pierwsza tego rodzaju, do- 
tąd we Lwowie nie widziana impreza 
sportowo-popisowa. W zawodach bie- 
rze udział 16 zawodników. W progra 
mie przewidziano szereg karkołomnych 
przeszkód, dających wiele wrażeń j 
emocyj, 


Kupuje zło- 
8, 


672 
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OSTRZEGA SIĘ 
przed odnajmowaniem mieszkań - 
przy ul. Kadeckiej 4. bez wiado: i 


mości właściciela, 
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j zak sie „wów, Tercjarska 10 tel. 215-6i 
jakaści TW kate!icki Magazyn | SALON MOD Sklep Łyczakowska 4 tal. 274-81 
JANA SCHRAMA f„Stanistawa“ Lwów ul. Boimów 
Lwów, bator 1 jowaei k SE AL, „(6 OGŁOSZENIA ` 


W „KURJERZE* 


27005] 894 SKUTECZNE I TANIE 


„Pomoc lekarska 


ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 


«„Dra STOBIECKIEGO 


prowadzi Drowa STOBIECKA, Asnyka 2. 
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ULE 


UWAGI: 


27198 


Omyłki, które zasadniczo nie zmtenisją treśći 


ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwró” 
tu gotówki, ani też nie obowiązują Administra“ 
cji do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komi 
nikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzgjęd 
nia się do dni 3-ch, zamiejscowe do dni $.m1% 
od daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem” 
placze dowodowe liczy się 15 gr. Qgłoszeni? 
da numeru biet. przyjmuje sie do godz. 16-01 
= 


Qdnow, red, Stanislaw Srarzewski- 


az 


Daj grosz na LOPP. 


NAPRAWY 
zegarków, zęgarów i  biżuterji 
wykonuję solidnie, 
to i srebro ALBIN MUTKA — 
Lwów, plae Bernardyński l, 
zabudowania OO, Bernardynów. 
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